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Kusociński zwycięża w Medjolanie 
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Porażka tenisistów w Hadze. Timmer wygrywa obydwa single. Mecz Hebda - Hughan odłożony 


Południe-Północ 1:0. Warszawa-Lwów 1:1. Kraków-Siąsk 3:1 


Dwie porażki piłkarzy Warszawianki w Jugo 


zademonstrowała w 


Haga, 5.V. . 

Limuzyna z naszymi graczami 
zbliża sic do stadionu w Schevenii- 
gen. Nie spostrzega się tu tej g0- 
rączki jaką można oglądać choćby 
w Warszawie przed wielkiemi spot 
kaniam tenisowemi. Przed kortami 
nie widać aut, króluje tu natomiast 
niepodzielnie rower, 

Na stadionie powiewa flaga pol- 
ska. Pogoda b. ładna, słoneczna. 
nieco parna. Na meczu obecna księż 
niczka z szambelanem i kilkoma da- 


mami dworu. Jest również bur- 
mistrz Hagi. Nasze poselstwo w 
komplecie. 


Timmer i Hebda ` wchodza na 
plac. Nareszcie bedziemy mogli 0- 
gladać Timmcera na korcie. męczą- 
ca zagadka co do formy Holendra 
zosiawe za chwilę rozwiązana. Trze 
ba przyznać. że tak Świetnie się vn 


tórej faj iczć 
której Drobuje Walas ewiczówn:: 


REPREZENTACJA LWOWA 


meczu z Warszawą grę bardzo przeciętną, uzyskując wynik remisowy 1:1. 


zakonspirówał, że niemogliśmy go| po gry. drajwy jego są coraz szyb” 


zobaczyć trenującego. 

Timmer serwuje; picrwszy punkt 
jest dla Hebdy. Polakowi udają się 
ładne zagrania i on pierwszy 
zdobywa gorace oklaski. Holender 
oddaję 1-40 gema prawie ; 

lki 40:15. Nasz przeciwni 

whi wrażenie wściekle zdener wo- 
wanego, veeo E ładne minięc.e 
Trzeba zanotować a ! s 
Timmera, Który zaatakował przy 
siatce. i 

misowel 
2:0 (40:15). Jesz 
Hebda panuje na 
mer R punkty 
nych błędów. a 
jom pełni nadziei: 
dzi 3:0. 2; | 

Od tej chwili zacz: 
tragedja, Timmer prz 


Polak prowadzi już 


d sytuacją, ale Tim 
wskutek 


Hebda prowa 


yśpiesza têm- 


NIECODZIENNA ROZRYWKA 


nodczas swego pobytu w- Fezie 


(Marokko), dosiadając autentycznego wielbłąda. 


sze i pewniejsze. W 4-ym gemie 
nawiązuje sie walka, udany <zop 
Holendra decyduje o wygranej te- 
go b. ważnego gema. Jest 3:1. W 
5-ym gemie znów zmienna walka 


chodzi do siatki — Hebda 
fenzywie.  Lwowiak był 


w de- 
blizki 


nak szcześcia — stan 3:2. 
W nastepnym gemie walka nosi 


Holender nie bierze piłki |charakter „na przetrzymanie", O; |defenzywnie. 


baj reprezentanci są w głębi kortu i 


cze w 3-im gemie |boją się ryzykować ataku; piłka |z miejsca, kilkakrotnie wspaniale 


;długo chodzi tam i zpowrotem. 


włas- | Timmer pierwszy atakuje, idac do |bez trudu Holender zdobywa trzy 
Do tego momentu j€- | siatki — gem i wyrównanie dla nie | gemy (3:0). Timmer wygrał więc 


po. Lwowiak podaje, zaczyna cho- 
dzić do siatki, ale bez powodze- 


zyna się jednak | nia. Timmer go łatwo mija, a gdy liest 3:1, Za chwilę ładny pojedy- 
Hebdzie uda sę złapać piłkę. to) 


wolej jego nie iecst kończący. Czę- 
isto też zawodzi bekhend two- 
wianina. Set wygrany przez Tim- 
mera 6:3. + 

Główną przyczyna przegranej 
były bezprzecznie błędy taktyczne 


Polaka. Wybierał nieodpowiednie I Piłka Febdy była ciągle za krótka 


= TE TT TE OO 


POD BRAMKA REPREZENTACJI LWOWA 


Napastnicy Warszawy Prze 


ździecki I i Maurer w walce z defenzywą 
gości. 


sławji 


= 


l 


PO PIERWSZYM TURNIEJU W SCHEVENINGEN 


bezjze zmiennem szczęściem. Timmer | Specjalny wysłannik naszego pisma, red. Gryżewski, rotm. Riedl, Tłoczyński. 


trener Estrabeau, Witt- 


man i przedstawiciel poselstwa w Hadze, p. Zamiewski, 


nie wychodzi. | wygrania tego gema, nie miał icd- | momenty do atakowania u siatki, |i za wolna i b. odpowiadała Tim- 


a gdy spostrzegł, że woleje mu nie- | merowi, który mógł ripostować po 
wychodza winien był raczej grać | rogach. 

Trzeci set zaczyna się od zacię- 
tej walki o każdą piłkę. Hebdzie 
w dalszym ciągu nie wiedzie się 
przy siatce. I gem trwa 7 minut i 
kończy się zwycięstwem Polaka. 


W drugim sec'e Timmer atakuje 


mija Polaka przy siatce. Prawie 


aż 9 ger z rzędu, ale wreszcie i 
Hebda dobiera mu się do skóry i 


Śliwej dla Timmera (wyszedł mu 
smecz) wygrywa Holender 1:1, 2:1. 
Następny gem — servis Timmera 
— jest przez niego wygrany na su- 
cho (3:1). Hebda robi coraz więcej 
taktycznych błędów, źle się usta- 
wia, jest coraz mniej ruchliwy. 


4:1. 5:1; w nast. gemie jest 
40:15 dla Hebdy, Timmer wyrów- 
nuje, ma przewagę — |-szy mecz 
bol Holender chce zabić przy siat- 
ce — Polak go mija. Jeszcze jeden 
| eCOM. — ale  Hebda świetnie 
zaserwował — Timmer ani 
drgnął. Polak zdobywa gema 5:2 


ems 


Iskierka nadziei w nas wstępu- 
je — Hebda jeszcze się n'e podda- 


nek wolei, nasz mistrz górą i stan 
jest 3:2. 

Holender jednak się skupia, gra 
coraz lepiej, jest coraz regularn'gi- 
szy i względnie łatwo wygrywa 
końcowe gemy i seta 6:2. Dwa 
pierwsze sety trwały 55 minut. 


ET TEE 0. a PO WE 


— e nA eaeaaaĖŐ—IĖ 


Nasza radość trwa krótko; drug. | 
giem po równej walce, ale szczę-|! 


ne 


po uroczvstem otwarciu przystani 


je. Swój serwis Timmer wygrywa 
jednak dość łatwo (40:15), kończąc 
mecz śwłietnem zagraniem przy 
siatce. Mecz trwał 1 g. 20 m. 


(Dalszy ciąg na str. 2-giej), 


HOLENDERKA TEN OUDEN 

pobiła o 6 sekund rekord Ś$wiato- 
wy na 200 mtr: (styl dowolny) u- 
zyskując znakomity czas 2:28,6*. 


DEFILADA SOKOŁÓW-WIOŚLARZY 


na Wiśle. 
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Timmer bohaterem meczu z Polską 


PRZEGLĄD SPORTOWY 


Środa, 10 maja 1933 roku 
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As holenderski bierze rewanż na Tłoczyńskim za zeszłoroczną porażkę w Warszawie 


NAGA. Taen fel. wł = 0d 
rana padul dziś deszcz, tak iż nie 
było żadnej nadzici, aby gra mo 
gła się odbyć. Dopiero koło go- 
dziny 4.80 trochę się uspokoiło, 
i o 4.45 mecz się rozpoczął. 

Warunkt gry były bardzo cięż 
kie: drobny deszcz, wiatr i zi- 
mmo. Płoczyńskiemu wyraźnie 
przeszkadzał wiatr, który znosił 
piłki; robił on z tego powodu du 
żo minimalnych autów. 

Timmer, regularny jak maszy 
ma. wrat lepiej, niż w spotkaniu 
z Febdą. Aut jest u niego praw- 
dziwą rzadkością. Serwis Tto- 
czyńskiemu niezbyt wycnodz!ł. 

Pierwszy set trwał 19-cie mi- 
nut i został wygrany przez Tim- 
mera 6:1. W drugim secie Fto- 
czyński grał dużo lepiej. Tim- 


p RE AK ME LE R | mi paroma £ _ 2... BM Me PC BOI 


mer prowadzi 1:0, 2:0, 2:1, 3:1, 


Fal. 432294:3,15:8, 6:3. i 
Trzeci set jest już Tłoczyńskie 


go: 1:0, Bl, 2:1, 3:1, 4:1, 4:2,| ratuje się ciągłe wypadami 


4:3, 5:3, 5:4, 6:4. Ostatnie dwa 
gemy Tłoczyński wygrywa pra 
wie na sucho. Przy stamie 3:4 
zawiązuje się długa walka, wy- 
grata przez Polaka. 

Czwarty seb LU, 2:0, .2:1.,2:2. 
3:2. W gemie następnym dluga 
waka. Tłoczyńsk: wygrywa 
jest 4:2. Serw's swój Ttłoczyński 
wygrywa lekko 5:2. , Następnie 
znów Timmer wygrywa swój 
serwis i score brzmi 5:3. Seta 
wygrywa Tłoczyński przy 
pierwszym setbotu. 

Piąty sot zaczyna się dla nas 
bardzo dobrze. Prowadzimy 1:0, 
2:0. F'mmer wygrywa swój ser 
wis — jest jeszcze 2:1. O czwar 


O Puhar Davisa 


Wyniki spotkań pierwszej rundy 


«KOPENHAGA, 7.5. — Tel. wł. —|6:2, 9:7. Cramm, Jaenecke z Wa- 
IW pierwszym dniu meczu o puhar | hidem, Shukrym 4:6, 6:4, 7:5. 6:4. 
Davisa Dana — Irlandja stan jest | Jedynym graczem wysokiej klasy 


ty gem toczy się ciężka wałka. 
Przy 30:30 Tłoczyński zdobywa 
trzykrotnie przewagę. Bi 

o 
| ssatk, w których zdobywa punk 
ty. 

Tu trzeba zauważyć, że Ho- 
lendrzy, którzy byli niezwykle 
fair w sędziówamiu w chwiłaca 
da nich mało ważnych, w. tym 
genre, który decydował o całym 
meczu. iedną pitkę załczyli nie- 
słusznie na korzyść Timmera. 

W ten sposób Timmer wyrów 


nuje 2:2, choć mogło i powimio 
być 3:1. Nawet już na tablicy by 
ło wywieszone 3:1 dla Tłoczyń- 
skiego. bo wszyscy myśleli, że 
piłka była zal czona dla niego. 

W dalszym ciągu Iłoczyński 
wra bez szczęścia, jest nadto tro 
chę speszony rozstrzygnięciem 
sędziów. Mimo to wałka jest na- 
dal zacięta — bardzo wiele diu- 
sów. 

Przy 4:2, przez mieudamy lob 
Polak traci gema. 

W ostatnym gemie jest 30:15, 


Przegraliśmy !... 


Przegraliśmy z Holandja w Davis 
Cupe! 

Już dawno na polska opinje sporto- 
wą nie spadła klęska tak nicoczekiwa- 
na; a wiec tem samem, bolesna, Opimja 
ta załatwiła sę zresztą z przeciwnie 
kem z Hagi jeszcze na długo przed 
terminem meczu i troszczyła się wy- 
łacznie następna romda walką z 
Niemcami. 

Tymczasem przyszła klęska — nde- 
rzenie obuchem w głowę, kubeł zimnej 
wody na rozpalony wymaginowanene 
zwycięstwami mMóÓZg. 

Jak zwykle w takich wypadkach, 0- 


Pra- 


dze grał jak, fnalista z Wimbledonu. 
iak groźny przeciwnik Cocheta, jak ra 
keta, z która mistrz świata «morał 
sie z najwyższym wysiłkem po cięż- 
kici piecicsetowej walce. 

Zresztą fakt ten raczej cieszy nas 
niż sunie. Sadząc bowiem z przebiegu 
walki, Płoczyński bvł godnym przoc w 
nikern Holendra, W Hadze przegrał. 
sle w Warszawie wygrałbv icmal z 
pewnościa. Sprawdz anem formy * klasy 
*Tłoczvńskiego był też wynik Timmera 
z Hebda, który mimo słabej fomny z 


40:15 dla Timmera. Tłoczyńskie! 
mu nie wychodzi serwis i prze-! 
grywa przy pierwszym Setbolu. 

Tłoczyński dał z siebie, co 
mógł. grał doskonałe, ale n'e- 
szczęśliwie. "3 

Timmer był trochę bardziej 


regularny. Jedynie co można zal 


nieszczęśliwych wypadów do 
S'atki, gdzie był mijany przez 
Holendra. 


Serwis naogół wychodził mu 


dość rzadko, kilka jednak swo-| 


ich serwisów wygrał bezapela- 
cyjnie: jeden na sucho. przy- 
czem Timmer nie doszedł ani ra 
zu do piłki. Polakowi zaliczono 
parę „błędów nóg“, co nie wpły 
nęło dobrze na nicgo. 

Timmer jest obecnie maszyną 
o miezwykłej regularności. Piłka 
iego jest bardzo szybka i dobrze 


7 Tłoczyńskiemu, to kilka 


plasowana. Przy siatce jest nie- 
zawodny. Mija i lobuje przeciw- 
nika wspaniale. Pięć setów Wv- 
trzymuje bardzo dobrze. Słah- 
szy mą serwis, gdzie robi wiclę 
double fault'ów. 

Mecz wywarł wiełkie wraże- 
nie z powodu bardzo wysokiegc 
poziomu gry. Obaj przeciwnicy 


| byli godni siebie. 


Estrabcau mówi, że są oni ZU- 
pełnie rówmi, Francuz jednak 
przewidywał zwycięstwo Pola- 
ka. Uważa. że Włoczyński i Tim 
| mer we Francii po Coclecic i 

Borotrze byliby naipierwsi. 

Jutro jeszcze Hebda gra z Hu- 
chanem. 

Polacy wyjadą do Polski praw 
dopodobnie we wtorek rano. C- 
wenrtualwie wieczorem. 

K. Gryżewski 


todzianki górą 


ma meczu lekkoaflefycznym w Poznaniu 


byle km w ten sposób nic przegra, 
Tłoczyński zdał też w Hadze jeszcze 


POZNAŃ. 7.5. — Tel. wł. — W 


1.1. Anker Jacobsen pokonał Mac 
Gu'ra w p golu setach. Rogers nad- 
spodziewane gładko w trzech se- 
tach wygrał z Ulrchem. 

_ FLORENCJA. 7.5. — Tel. wł. — 
Mecz o puhar Davisa Włochy — 
Jugosławia wygrali Włosi w sto- 
siarku 4:1. Sensacją był doubel 
gdzie Kukuljevic, Puncec pob'i| 
Morpurga. Rado 12:14, 6:3, 6:8, 
0:4, 6:3, Ostatniego dnia Morpurgo 
wygrał z Kukujevcem 7:5, 6:3, 
ga a Stofani z Puncecem 6:1, 6:2, 


BRUKSELLA. 7.5: — Tel. wł. -— 
W ciągu dwu dni meczu o puhar 
Davisa Belgja — Austrja rozegra- 
mo z powodu deszczu tylko dwie 
gry. Artens pobił de Bormana 4:6, 
6:2, 6:4, 7:5. Mateika — Lacro x 
6:3, 6:4, 6:2. Austrja prowadzi 
wiec 2:0. 

BERLIN, 7.5. — Tel. wł, — Ro- 
zcgrany w Wiiesbadenie mecz o 
puhar Davsa Niemcy — Egipt 
przyniósł Niemcom łatwe zwycę- 
Siwo 5:0. Cramm wygrał z Bogda- 
«'vm 6:2, 6:2. 6:2, a z Wahidem 
(::3, 6:4, 6:2, Nournev z Bogdadlym 
S:6, 6:1, 6:1, a z Wah dem 5:7, 9:7, 
-a KK 


Mistrzostwa tenisowe Anzlji na kor 
tach ziemnych przyniosły szereg cie- 
hawych wymrków z powodu startu 
calej elity angielskiej i graczy puha- 
rowych Australji W pierwszych run- 
dach Lee pobił młodego Au- 
stralijczyka Mac Gratha 3:6, 6:2. 6:2, 
oJ, a Hughes — Crawforda 6:8. 6:2 
n:), 4:6, 8:6. Awustn Australijczyka 
'Purnbuila, a Perry — Quista. W pół- 
finałach Perry pokonał Lec 6:3. 3:6, 
13:61, 4.6, 0:3. a Austin — Hughesa 
6:4, 6:3, 8:6. 

W ćwierćfinałach pań Mathieu wy- 
grala z Nuchedi 7:5, 6:4. Heeley z Hard 
wick 6:1, 6:1, Roun z King 6:2, 6:4. 
Mecz Jacobi — Wiittingtal zostat 
przerwany przy stanie 11:9, 1:6, 10:10, 
Ostatniego seta dokończono następire- 
go dzia; wygrała go Jacobs 15:13: w 
półfinałach Jacobs pobiła Heeley 6:8,! 
6:1, 6:4, a Rcend — Mathieu 6:1. 7:5. 
W grze podwójnej Mac Grath. Quist 
ga!" parę Perry, Obfi 8:6, 7:9, 7:5, 
6:3. 


Warszawa-Radom 


RADOM, 7.5. — Tel. wł. — Radom 
.— Warszawą 3:3 (3:2). Gra na śred- 
nim poziome. Lepsza drużyną była 
bczsprzecznie reprezentacja Radomia, 
jednakże wskuiek słabei gry ataku nie 
wykazała swej przewagi cyfrowo. Go. 
šte pokazali słaba zrę. 

Zawody stały przez cały czas pod 
zuakiem silnei przewagi miejscowych. 
Na wysokości zadania stali u gości 
bramkarz Dolański, Wvybrański na środ 
ku pomocy j środkowy napastnik So- 
kołowski. Z miejscowych wyróżnili się 
Kaczmarek, najlepszy gracz na boisku, 
i Grabarczyk w obronie. 

Sędziował o. Bukowski. Za'ntereso- 
manie zawodami duże. 

SIEDLCE. 254— Siel wł” — 225%p:0: 
— Strzelec 14:1 (6:1). Ligowcy zade- 
qmoustrowal: piękną grę. Bramki strze 
lili: Bilewicz (5), Graczvński (5). Bie- 
cański (3). Marcinkowski (1) dla 22 
p.p.. oraz Nazarewcz dia Strzelca. 

22 IB — Kadimach 3:0 (1:0), Bram- 
k dla 22 pp. zdobyli Czajka (2) i Sa- 
dalski. Mecze na dochód PZPN, 

WILNO, 7.5. — Tel. wł. — W trady 
cyjnym biegu naprzełaj © puhar re- 
dakcii „Slowa“ zgroimadziło się 


na 
Starcie 48 zawodników. rawa) 


zwyciężył dr. Wacław Sidorowicz z 
Ogniska w czasie 6:28.5 przed Żylewi 
czem z Sokoła 6:31.8 i Rudkiem z 3-40 
baonu  superów 6:47.8.  Zespołowo 
zwyciężył 3}ci baon saperów Z 43-ma 
purktami przed Sokołem 85 pkt. i 6-vm 
mo. Leg. — 144 pkt. 7 

W dnu PZFEN odbvł się mecz piłkar- 
ski team A — team B. Do drużyny A 
wchodzili gracze WKS zasileni przez 
Bobkowskiego z Owniska. którzy też 
„zwyciężyli bez wysiłku 9:0 (5:0). 
Mecz- mało «ciekawy ze względu 
e. zło zestawienie składu B ørzez ka- 
pitana sportowego wileńskego OZPN. 
Bramki strzetili: Haidul 4, Pawłowski 
2. Zbroja 1. Samcbóicze dwie. Sędzio- 
wał bardzo słabo p. Kostanowski, 

Wsoślarze w leńscv otworzyli dziś 
sezcn letni uroczystym chrztem _ no- 
wych łodzi i podu esieuiom barder 


| m m m 


był Cramm. Pozostali Niemcy i E- 
gipoiane byli słabi. 

BUDAPESZ% 7.5. — Te. whi — 
Mecz o puhar Davisa Węgry Ja- 
ponja wygrali Japończycy w sto- 
sunku 5:0. Nuno: pobił Kehringa 
4:6, 8:6. 6:3, 6:1, a Garbovitza 3:6, 
1:6, 6:3. 9:7. 6:1. Jiro Satoh 
Kehrfnga 6:3, 6:4, 9:7, a Gabro- 
witzą 6:4. 6:2, 6:3. w doublu Satoh, 
Nunoi wygrali z Garbowitzem, Zi- 
chym 6:2, 6:2, 6:2. 

NEW YORK. 7.5. — Tel. wł. — 
Mecz o puhar Davisa Ameryka -— 
Meksyk rozegrany w Mexico City 
wygrali już Amerykanie w stosun- 
ku 3:0. W doub'u bowiem Lott van 
Rvn pobili Mastre—Unda 6:0, 6:1, 


Wery 


Tłoczyński deklasuje Hughana 


Dalszy ciąg sprawozdania ze str. 1-ej 


Rezultat nie odpowiada przebic= |--Nawocząsku-ll-gorseta Polakowi ie iz znówytytkonieden"człowieko 


gowi i krzywdzi lwowiaka, Stosii- 


puia ta szukać będzie winnych. 
gniemy jej tym razem aicco doponrów. 

Otóż. zdaniem naszem, mecz z Holan 
dia w p.erwszym rzedzie przewrala 
wiaśnie ona. Nasz głos, że Holoudrów 
ne można lekceważyć, że immer — 
10-1v gracz z lsty najlenszych tenisi- 
stów Świata, jest rakieta najwyższej 
klasy światowej, że w roku ubiegłym 
byt on po chorobie cienem samego 
siebie. był głosem wołająceyo na pu- 


SZCZY. 
O klesce nie myślał nkt — kłócmo 
sę tylko o wysokość zwycięstwa: 5:0, 


4:1, czy w najgorszym wypadku 3:2. 
A tymczasem nasz korespondent już 
po pierwszym treningu w Schewenin- 
xen alarnował: zapominicie o T m- 
merze z Warszawy: Tommer dz's ejszy 
: Timmer z r. 1932-g0, to różnica kla- 
sv. 
Alann się sprawdził. Timmer w Ma- 


ne wychodzi kilka piłek i ciemno- 


j zanym 


jeden cqzamm: ambicji i poświęccara 
dla banw narodowych. Należy mu się 
za to gd polskiego Świata tenisowego 
wleboka wdzięczność. 

Okoliczności meczu, n eponyśluc dla 
nas. w ec słaba fonna Hebdv, zbytocz 
ne przemęczenie Jloczyńskicgo w ska 
zgóry na  zagladę doubli, 
deszcz i przerwy w meczach, wre- 
Szcie mezawsze sprawiedliwe orzccze 
nia sędziów, sa — zdaniem naszem — 
szczegółami o znaczewu  druzorzęd- 
nom. Zdarzały się, zdarzaja i zdarzać 
beda zawsze w tej czy mnej formie. 

Jeśli natomiast idze o przygotowa- 
ne moralne do meczu z Holandją, pol- 
ska opinia tenisowa. lekkownyślna pra- 
sa i jeszcze bardzioj lekkomvśln: kibi- 
ce. otrzymali tym razem bolesną na- 
irezke. 

Obv tylko nic poszła ona zbyt pred- 
ko w nepan.qć. 


na placu. Biedny Huglian rzuca sę 


nek pierwszych dwuch setów w:- | skóry Hughan zńów prowadzi 1:0. jak ryba w satce, Tłoczyński ne- 


nien być stanowczo korzystn eiszy 
dla Hebdy. Oczywiście Tinner 
był dużo lepszy i wygrał zupełnie 
zasłużen e, jego piłka była dużo 
szybsza, bardzo mało psuł. Jest on 
bezwzględne w dużo lepszej for- 
mie mż w meczach warszawskich. 
Fizycznie wytrzymał spotkanie do 
skonale, oczywiście trudno wic- 
dzieć jakby s'ę stosunek sił uło- 
żył, gdyby Hebda wygrał seta i 
mecz się przeciaznał. 

Zdaje się jednak. że fizyczna for- 
ma Polaka nie jest świotna, Jego 
gra nóg w 3-im secie pozostaw ała 
dużo do życzena (w przeć wień- 
stwie do Timmera). , 

Korty tutejsze nie leża Hebdzie 
i z jego porażką Iczyliśmy się po- 
ważnie (tak też przewidywał Estra 
beau). W każdym raze z czysteni 
sumieniem można powiedzieć, iż 
dał on wszystko z sicb'e. 

Krótka przerwa i na kort wcho- 
dzą: Hughan į Tłoczyński. Polak 
w m'ebieskiem sweterku b. dobrze 
wygląda, Hughan 'w baskijskim be- 
recie. 

Tłoczyńsk; serwuje. robi double 
faw i przegrywa gema, ale jeste- 
śmy dziwne spokoim o niego. Już 
po pierwszych uderzen'ach widać, 
że gra mu leży dos! male. Hughan 
stawa wszysiko na kartę — iak 
gracz. który niema nic do strace- 
nia. Rvzykuje dużo, chodzi do sat- 
ki i zabija od czasu do czasu piłki 
Polaka. W większości wypadków 
zostaje jednak m'ianv bez pardonu. 
Set ten to benefis Polaka. rob' on 
z przeciwnikiem co chce — królu- 
jąc na korcie. Pub'czność goraco 
go oklasknie. Set trwa 21 minut, 
tabīca wykazuje stan 6:1. 


SWIATOWEJ SŁAWY 
MOTOCYKLE 
B. S. 4. 


1933 na składzie. i 
Żadajcie bezpłatnych katałogów. 
Gen. Przedst. E. Sykes i S-ka 
Sp. Z 0. 0. 
Warszawa. Czackiego 12. 


Stryj: Perkins. Mac Intosh i Zdanowczi():], 1:1, 1:2, 1:3, 1:4, 1:5, 


Lwów: „Poltyp”, Jagiellońska 2:1. 
Kraków: „Auto Opona". Pawia 6. 
Katowice: M. Snmda. Jordana 10. 
Poznań: Kazimierz Fatkiewicz 
Dabrowskiego 25. 


Bydgoszcz: J. Wiru ng, Piotra Skargi 3 


Grudziadz: W. Radzicki 
Wybickiego 32/36 
Wilno: firma „Lech“, Wielka 24, 


Wyrównanie następuje po dość go 
rącej walce, ale Huglian dobrze 'o- 
buje i jeszcze na chw”lę zyskuje 
prowadzen e 2:1. Widać jednak. że 
Kiss ma tego dosyć. Za chwilę, 


dza go po całym placu. H-gi set 
dla Polaka 6:2. 

W Hlm secie Holender trady- 
cvjmie zdobywa prowadzene 1:0, 


VTłoczyński wyrównuje; jest o tyte 


' Holendrzy prowadzą 2:1 


po grze podwójnej w Hadze 


Haga, 6.5. Tel, wł. > 
Od bołudnia padał deszcz. 
Zdawało się, że o grze nie bę- 
dzie mogło być mowy. Koło g. 
4-ci iednak rozpogodziło się. 
(ira rozpoczęła się dopiero 0 
4.30 i to przy drobnym deszczu. 
Jeszcze wieczorem Holendrzy 
zdecydowali, że gra Diemer — 
Kool z Timmerem. Rtm. Riedl 
natomiast na specialna prośbę 


nie co do bezstronności. Ale jc- 
steśmy bezsilni. 

W czwartym secie Holendrzy 
browadzyx OESIE. „M3 JB 
2:4, 3:4, 3:5 i 3:6. Meczowa pit- 
ka została wpakowana 
dwu Polaków. 

Z driżyny polskici na placu 
był tvlko Tłoczyński i cały cię- 
żar walki spadł tylko na niego. 


I Hebda grał trzy ostatnie sety 


między | w 


międzymiastowym meczu lckkoat- 
letycznym pań Łódź — Poznań za- 
służone zwycięstwo odniosły tło- 
dzianki, wśród których na plan 
pierwszy wybiła się  Wajsówna, 
Startując w sześcu konkurencjach 
zajęła ona 4 pierwsze miejsca. 
Dobrze spisała się Janowska i 
Smętkówna. 

Uzyskane wyniki zasługują na u- 
wagę. W skoku wwyż trzy zawo 
niczki pokonały 1,40 m. Kula i dysk 
stały na specialnie wysokim pozio 
m'e. W zespole AZS na czoło wy- 
bliały się Jasieńska i Świderska, 
ostatnia swą wytrzymałością i am 

ıbicja. 

W poszczególnych konkuren- 
ciach os'agmięto następujące wy- 
nki: 60 m.: 1) Schecinówna (AZS) 


panem” sytuachH”"żcpopuszcza tro 
chę cugli, probuie całego reperti- 
aru uderzeń. Od czasu do czasu 
gra tylko wolejami, za chwilę jest 
już w głęb: kortu, lobuje, czopuie: 
jednem słowem mecz mabiera Z 
lekka charakteru trenmgu. 

Polak prowadzi 5:2 i przy uwa- 
dze mógłby iuż przy tym stanie 
mecz zakończyć, Kilka rozpaczli- 
wych zagrań Huęhana, który bro- 
ni się jak lew (jakieś  warjack'e 
drajwy) i stan seta jest 5:4, Nadcho 
dzi jednak serwis Tłoczyńskiego: 
nokaut wisi w powietrzu. Jest 
40:15, to Aż komec—Potak mie pa- 
stwi się iuż dłużej nad przecwn- 
kiem. (6:4). 

Tłoczyński grał maprawde do- 
brze. forma zupełnie taka (a może 
i lepsza) jak zeszłej nedzeli w 

/arszawie., Piłka b. szybka — 
kończąca. nfe miał on zupełnie sta- 
bych punktów. Hughan nie zrobił 
od zeszłego roku postępów. Czę- 
sto jest icdnak niebezpieczny, wsku 
tek swej n'cobliczalności 1 czasem 
wskutek jakiejś dziecimniej odwagi 


Piękne białe zęby: 


Tłoczyńskiego zdecydował, że | wprost fatalnie. Nie umiał ata- 
będzie grał Tłoczyński i Hebda.|kować. nie robił prawie wcale 
Kort bvł bardzo wilgotny i punktów przy siatce, o ite nawet 
bardzo szybki. Pierwszy set rozl złapał piłkę na voley, nic umiał 
począł sie serwisem Diemer —|iei skończyć. Hoiendrzv szybko | dość ciężką przeprawę. 
Koola. Pierwsza pitka iest po- się zorientowałi. Że Hebda jest, rtoczkński'mimo, że grał ze sfa- 
myślna: Hebda zdobywa punkt,|żle usposobiony i gra zbyt mięki bym przeciwnńćem, zrobił wprost 
jednak gema przegrali Polacy|ko. To też atakowali go bez-;świetne wrażenie; szybkością swą 
przy stam:e 40:15. ustannie. Hebda nie mógł sobie | zdeklasował Holendra. Cieszymy 
Tłoczyński wygrywa swój|dać rady zupełnie z voleyami z|Sie. że woleje Polaka są coraz pew 
serwis na sucho 1:1. W dalszym |połowv placu. aż smecze były wszystkie 
ciągu Polacy wygrywają ser-| Tłoczyński był bardzo dobry |" dj , 
wis Timmera i Hebdv. (Potem|li robił co mógł. Jego gra przy NR. io 
jest 3:2. Następuje długa walka! siatce i z tyłu kortu była dosko RE a roo EN tede oka 
o wyrównanie. Holendrzy ją wy |nała. 2 kié I a © A 
grywają. Timmer przegrywaj Diemer — Kool — 36-letni, S!| stron. Szkoda tylko, że zebrało się 
lswój serwis na sucho. Prowa-|wawy gentleman, z początku je: tyłko koło 1000 osób. 
dzimy 4:3, potem 5:3 i 6:3. dość słaby, rozewrał się świewnie | Co najgorsze, że w niedzielę jest 
W drugim secie Molendrzy jpod koniec. Był on najlepszym | w Amsterdam'e mecz piłkarski Bel 
(prowadzą 0:1 i 0:2. Trzeci gem|na placu po Tłoczyńskim. kia — Ho'amdija. który robi dużą 
jest bardzo gorący. następują] Timmer był przez cały czas konkurencję. 
wiełokrotne diusv. Polacy wy-| meczu dość słaby: kto wie czy 
grywają i jest 1:2. Od tej chwili| gdyby nie fatalna gra Febdy, | 
Hebda zaczyna grać coraz go-|nie mielibyśmy Szans Na wygra 
rzej i Holendrzy zdobywają 5|ną wobec słabej gry Timmera. 
gemów. Set przegrany 6:1. Estrabtau przewidywał klę- | 
W trzecim secie score skę doubla, ale nigdy nie przy- | 
puszczał, aby Febda mógł być 
tak słaby. Nigdv ieszcze w Da- 
vis Coupie. w doublu nie wi- 
dział, aby była taka przepaść 
między swoimi partnerami. Heb 
da robił wrażenie, jakbv nie u- 
derzał piłki, ale ią pchat. 
K. Grvżewski. 


połączonej z determinacja. 

Gra Hebdy będzie mu napewno 
dużo więcej odpowiadała i nie jest 
wykluczone, że będzie miał z mm 


K. Gryżewski. 


SIATKOWKI od 330 


slatki tennisowe 


ZAGIE gotowe i sprzęt żeglarski. 
Pasy korkowe 
HURT. DETAL poleca 


„Limka' Warszawa, Marszałkow- 
ska 135 


RAKIETY 


tenisowe przyjmujemy do naprawy 


SPARTA” WARSZAWA 


Ś-o-Krzyska 3, tel. 702-27 
oee e l EA 


SĘ 

Setbol jest dość dziwny: Heb 
da zdobywa punkt przy siatce, 
jednak sędzia twierdzi. że ra- 
kiota przeszła na plac przeciwni 
ków. Orzeczenie to iest za bar- 
dzo surowe, aż budzi podeżrze- 


> ę 
Se: 


„Pasta do zębów 
najwyższej jakości. 


Oszczędna w użyciu 


Chló 


rodont 


8,8, 2) Janowska (Łódź), 3) Woże 
niakówna (Łódź). 4 Stolarkównt 
(AZS). 200 ni.: Świderska (AZS) 
29,6. 2) Stolarkówna (AZS), 3 
Wożźltakówna (Łódź), 4) Gruziń= 
Ska (Łódź). 800 m.: 1) Świderska 
(AZS) 2:37.8, 2) GłażewsKa (Łódź), 
3) Wysocka (Łódź). 4) Stolarkó- 
wna (AZS). 80 m. płotki: 1) Wai- 
sówna (Łódź) 148, 2) Plucińska 
(Łódź). 3) Radecka (AZS), 4) Ko- 


d|czanówna (AZS). 4 x 200 m.: 1¥ 


AZS w składzie: Stolarkówna. Be 
pańska, Świderska. Sclieinówna 
2:01.8. 2) Łódź. Skok wwyż: '1) 
Jaworska i Waisówna po 1,42 m. 
3) Jasieńska (AŻS) 1.40, 4) Łuka: 
nowska (AZS) 1.30. Skok wdal: 1) 
Janowska (Łódź) 4:82. 2) Waisó- 
wna (Łódź) 4,46. 3) Schcinówna 
(AZS) 440, 4) Biogańska (AZS) 
4.22, Skok wdal z miejsca: 1) Ja- 
sieńska (AZS) 2.32. 2) Janowska 
(Łódź) 2.15. 3) Ruszówna_ (Łódź) 
2.06, 4) Sche'nówna (AZS) 251. 
Kula: 1) Waisówna (Łódź) 12 m. 
2) Jasieńska (AZS) 1162. 3) Ja- 
nowska (Łódź) 9.46, 4) Bexańssa 
(Łódź) 7.14, Poza konkursem trze- 
cia S. Kryżanka 9.90. Dusk: 1) 
3353 3) Tanowska 83.11. 4)  Ko= 
czanówuna 2658. POZ: konkursem 
Kryżawiłeg 230. zezen: 1) Smet- 
kówna (Łódź) 3003. 2) Jasieńska 
(A7S) 3304, 3) Wajsówwa (Łódź) 
30,49, 4) Koczanówna 19.51, 

ZSZ A A 


Znany W" Warszawie prezes Van 
Broese. ZtSZłorocznv kapitan drużyny 
holenderskiej, nodobno nie ma Szezc- 
gwei ręki. Me razy był kapitanem 
drużyny. tylokrotwmie została ona pobi- 
ta. To też w tym roku został kapitanem 
Dinner Kool. 

Timmer po jeduyim (urniciu na Rivie 
rze wyjechał zaraz do Szwajcari. 
gdzie przez kilka tygodni uprawiał nar 
ciarstwo. Mówi on. że woli obecnie 
sporty zimowe niż tenis. 

fHuzhan od przeszłego roku b. utvb 
| Ma on obecnie iuż 25 lat i robi wraże- 
nie gracza, który już n*ały uic zrob» 
postebów, 

Przywitanie Timmera z lloczyfńisk m 
bylo b. serdeczne, Iguas orzywiózł na= 
wet Holendrowi list z Warszawy, ae 
dresowany kobieca ręka. 

Z Wittmannem  mieliśmv klopoty, 
podczas dwurodz.nnego pobytu w Ber- 
linie, Kpt. Riedl bał się wo puścić z 
dworca na aniasto, aby nie wszedł w 
zbyt ścisły kontakt z Hitlerowcatni. 
Witmann iednak se wvmknał į żaden 
konilikt się nie zdarzył. 


Telefonem z Łodzi 


LÓDŹ. 7.5. — Tel. wł. — Najwigk- 
szą imprezą dnia dzisejszezo był do” 
roczny piaty z kolei rozstawny 9 C7 
Kurjera Łódzkiezo, 7x2 km. który "U 
byt się w idealnych dla tego 


imprez warunkach, w pieknym Parku 
im. ks. Poniatowskiego, gromadząc 
wielo-tysięczne rzesze widzów. przez 
co zadanie propagandow ostaio w 
pelni osiagniete. Również | POU wzs € 


dem sportowym sukce 
szego jest pelny. Na Starcie stangi 
najlepsi długodystansoWcY łódzew. roz 
biei w 13-tu sztajelacii klubowych. 
Pewna watpliwość amy iednak co do 
długości trasy. BEE mar przebieg 
niezwykle 'niereslU4CY | wygrany zo- 
stał przez Zjednoczony ci którzy przez 
cały niemal cZ85_ Drowadzili i po 5 
zmianach miej przewagę  €DŚ około 
130 metrów. | 0 szóstej zmianie pro- 
wadzene to taca na rzecz Geyera | 
dochodzi do 7aźarte; wałki o pierwsze 
miejsce, foZstrzygniętei pewnie przez 
silniejszego Starostę na rzecz Ziedno- 
czonych: Którzy po trzech kolejnych 
zwycięstwach zdobyli przechodn ą na. 
grodę, Kuriera Łódzkiego Ostatecznie 
na właStoŚć, Czas zwycięskiej sztaic- 
ty na dvstansjie okolo 14 km wynos! 
40:214. drugie miejsce tradycyjnie za 
iat Geyer z czasem 40:49). trzec e jedej 
z faworytów ŁKS 41:09. 4) TUR. 5) 
SKS ze Zgierza. 

ŁÓDŹ, 7,5, — Tel. wl. — Dzeń PZ. 
P.N. w Łodzi zakończył się komplet- 
nem faskiem. zainteresowanie bowiem 
odbytemi na rzecz związku meczami 
było miummałne. Osłabieny nieco Ngo- 
wy zespół ŁKS wyszedł na remis z 
'Turystani 131. ŁTSG pekonał Hakoah 
ZL W Panien cach roprezentacja mia 
sta possnału Moxkavi w stosunku 2:1, 


Nr. 37 


Szablon cechą naszych piłkarzy 


zu wielkie braki drużyn polskich 


PRZEGLAD SPORTOWY _ 


Nowy przeciwnik demaskuje odra 


SPARTA 


KOSIRE 


e: 7 2 i ; e 
rozegrała we Lwowie dwa mecze z Pogonią wygrywając w pier 
ozegrałajiyą wszym 5:1. a W dru gim przegrywając 2:5. 


różne wyniki. 


-ą krańcowo $ A 
Dwa Pogoń w ciągu 


iągnigte Przez 
24 godzin ze Sparta Kosire. wy- 
wołały w sferach fachowych ła- 
two zrozumiałe poruszenie | ko- 
mentarze. W długich dyskusjach 
starano się znaleźć przyczyny, któ 
re spowodować mogły, że jeden i 
ten Sam zespół w ciagu doby tak 
gruntownie się zmienił, Ostatecz- 
nic zgodzono się na tezę, iż Po- 
goń jest drużyną climervozną, PO 
której można się wszystkiego Spor 
dziewać. Przyznać trzeba. že, jest 
to tłomaczenie bardzo lower i "= 
godne, nie rozwiazue iednak isto- 
tv rzece $ postaramy siç 
tV rzeczy» to Ie Le EOWA 
nieco dokładnie] <A E 
dziwny ten fakt 1 dojść ewen ni 
nie do konkretniejszych konklu- 
zyl. 

Sam wynik niczego 
Nie byłby on też dostat i 
wodeim do glebszvch rozważań. 
Nakłania nas do nich natomiast 
dziwna różnica formy I stylu. jaka 
dzieliła Pogoń z wtorku od Pogo- 
ni ze środy. 

W pierwszym 
ność a. 
Aprost PrzYKra. i * 
jako całość jak i poszczególne p 
nostki wykazywały tak wie i 
ilość zasadniczych wad, że. na tle | 
sprawnie manewrujacych Sda 
chów, chciało się Z calkow cie 
zwat V widoki 


7 


nie mówi. | 
ecznym po 


dniu  nieporad- 
lwowskiej była 
Zarówno zespół 


Aditi ` L 
a R AK, 


W meczu hbokserskim na Śląsku 
K. S" Slawia Ruda B. K 5. «29 Bo- 
gucice zwyciężyła Slawia Ww stosunku 

2:2 


W Świętochłowicach gościł, u Siebie | 
Pierwszy Klub Bokserski drużynę PIE” 
Ściarską K, S. 06 Mysłowice. (0SP9- 
darze. lekceważąc przeciwnika. WY” | 
stawili zespół rezerwowy. to też 0" 
trzymali należytą nauczkę w formie | 
porażki w stosunku 6:8. 


O — WILNO 
1aprzełaj o mi- 
jogi At rednich. 


HERMAN, OGNISK 


zwycięża w 
strzosbwo SZK 


PO BIEGU NAPRZEŁAJ POLONII 


Zdobywcy perwszych nelse ze 


Orłowski (grupa. senjoróW): Sznarówna 


| F tzówna 1:41.1, 2) Jarkuliszówna 1: 


| w Brnie. 


przyszłość. 

W drugim dniu, po niezbyt bu- 
dującym wistępie pary lifowcow 
walczących o punkty tem więk- 
sze zapanowało na widowni na- 
prężenie i niepewność. czy Pogoni 
uda się choćby w części zrchabi- 
litować w oczach obcych gości 
autorytet polskiego piłkarstwa. _. 

Il oto stało sie coś dziwnego. Ci 
sami gracze zmienili sie nie do 
poznania. Zanikła nieporadność, 
zanikła dziwna ospałość i sztyw- 


ność i już po kilku minutach stanę | 


ła Sparta wobec groźnego, zwaT- 
tego w sobie przeciwnika. który 
narzucił jej swa wolę i zmusił do 
przejścia z roli atakującego do 
aktywnej defenzywy. h à 
W środę sytuacja zmieniła się O 
tyle, że Pogoń wyszła na boisko 
świadoma tego co ją czeka. Zim- 
ny tusz z poprzedniego dnia wy- 
starczył, by  podrażnić ambicję 
Lwowian i nakłonić do odpowied- 
niego przygotowania się. Na boi- 


— E > 
zi 


Jarkuliszówna przegrywa! 


KRAKÓW, 7.5. — Tel. wł. — W dniu 
dzis ejszym odbyłv sie w 


`~ KAD sanigon t 
YMCA zawody plywack:e, zorganizo- / wszystkiem pod 


| 


EKS. I 


wane przez YMCA. Udział w zawo- 
dach wzieły kluby krakowskie Craco- 
via i YMCA oraz Giszowiec i EKS 
Wyniki w poszczególnych konkuren- 
ciach były następujace: 100 m dow. pa 
ów II ki.: Japott (YMCA) 1:20. 50 m 
dow. pań: Pernau (EKS) 44. 100 m na- 
wznak panów Il kl; Brzeski (Giszo- 
wiec) 1:37, 100 m klas. pań II ktl.: Klas- 
sing (Giszowiec) 2:01: 100 m dow. l-b 
panów: Scholz (EKS) 1:12, 2) Schwaen 
(EKS) 1:12,8. 3) Duray (EKS) 1:13, 100 
m. dow panów I kl. 1) Rouppert (Cra- 
covia) 1:07,8. 2) Karliczek II (EKS) 
1:10. 3) Barys (EKS) 1:11.1; 100 m. na 
wznak panów I kl.: 1) Karliczek I (E. 
K.S.) 1:17. 2) Pawik (Giszowiec) 1:25. 
sensacyjnym wydik.em zakończył się 
wyścig 100 m. st. klas. pań I kl.: gdzie 
została pokonana  Jarkuliszówna: D 
1:46, 3x50 zan. pamie: 1) 


2) Fitzówna 
JE 3x100 


wwa 2:378, 2) Giszowiec 2:38. 


mm. panów: EKS 4:01. 5x50 dow. pa- 
wyw: EKS 2:37.5. $ 
z pływacki Kraków — Brno zo- 


tat zakontraktowany na 10 czerwca 
stał Z 


START JEDNE 
podczas niedzielnych wyścigów 


OO — 


CH 


' KATOWICA 
, , I nagrodami. Qd_lewcj: 
zdobyte paj) i Gwóźdź (zr. 


(gr. 


łuujorów). 


pływalni! K 
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WYRÓWNUJ 
na mieczu B 22 pp, 
Isko wyszła tvm razem drużyna 
zwarta w sobe 1 orientująca 
sie już w sposobie gry Przeciwni- 
ka. Pogoń wiedziała. że amatorów 
czechosłowackich nie wolno lekce 
ważyć. to też od pierwszego 
gwizdka ruszyła do boju pełną 
para. | =pel 
Ożywiona wola rehabilitacji nie 
speszyła się nawet utrata pierw- 
szej bramki. Pozatem zdaje Się nie 
małą rolę odegrała wypełniona po 
brzegi widowna, przed którą nie 
wolno było się skompromitować. 
Wszystko to ostatecznie złożyło 
się na gre nietylko skuteczną ale 
i wcale dobrą, ale ostatecznie į na 
imponujące zwycięstwo. 


Spartę znamy zamało. by wa- 


Środa, 10 maja 1933 roku 
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SUJĄCA BRAMKA | | 
22 pp. — Warszawianka 2:1. Od lewej Zwierz (W.), Bie- 


Materski (W.). 


żyć się na stawianie zdecydowa- 


nej djagnozy, natomiast gdy clio- | 


dzi o Pogoń, to przyczyny kata- 
strofalnej porażki doszukujemy się 


nietyle w podmiesionych na wstę- 
pie momentach. ile raczei w bra- 


ku rutyny j obycia. Piłkarstwo na 
sze tak liermetvcznie odcięło się 


od reszty Świata, że zatraciło cał 
kowicie te wszystkie walory, któ 
re pozwalały mu niegdyś skutecz- 
nie przeciwstawiać się przeciwni- 
kom zagranicznym. 


Odmłodzone drużyny nie czer- 
pią już siły swej z bogatego re- 
zerwoaru doświadczeń. jakie na- 
bywa się tylko i wyłącznie przez 
kontakt z możliwie największą 
ilością obcych zespołów reprezen- 


Kraków -- Sląsk 3:1 


Nieudany pokaz umiejętności piłkarskich 


KRAKÓW. 7.5. — Tel. wł. — Kra- 
ków — Ślask 3:1 (2:0) Bramki dla Kra 
kowa strzekli: Kisieliński (2). Artur je 
ghaz dla Ślaska Wilimowski. Sedzia p. 

rank. 


Tegoroczny dzień PZPN na teren e 


rakowa naogól nedopisał, przede- 

wzgledem kasowym, 

gdyż poza meczem Śląsk — Kraków. 
boiska św.eciły pr żeważmie pustkami, 


zas sam mecz „główny“ zgromadził 


również zaledwie tysiąc purblicziości, 
Trudno jednak powiedzieć, aby ci, któ 
rzy się nie ziawili na mecz. dużo- stra 
cili, spotkanie bowiem nie należało ani 
do emocjonujących ani do c ekawych. 
22 graczy niezbyt udolnie starało sę 
wykazać swoje umiejętności, co w su- 
mie składało sie na widowisko ciagna- 
«ce się dość nudnie przez 90 m nut. By- 
dy tylko nieliczne momenty. gdv ze- 
spół krakowski pokazał kilka ładnych 
posunięć, ale to wszystko. 

Drużvna krakowska zwyciężyła za- 
służenie. gdyż w decydujących monien 
tach zdobywała się na celm strzały, 
podczas wdy przeciwnik mmo nektó- 
rych korzystnych momentów. ue u- 
mial tego zręal.zować. 

W krakowskim zespole wyróżnić 
Mrzedewszystkiem należy Środkowego 
napastnika Artura, który był najlep- 
szym graczem w napadzie j> dyry- 


gował umiejętnie linia ofenzywną. Nie 
łączn cv. 


źle grali chwilami Z eliński 


GO Z BIEGÓW 


motocykiowych na torze Legji. 
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Do pauzie opadł jednak na siłach. Ze 
skrzydeł jedynie Bator wniósł do gry 
groźne momenty, ale i te nie były na 
wysokim poziomie. Jego V.s-a-v.s Ga- 
maj był najsłabszym w swojej linji. 
Reszta drużynv przeciętna, 

Drużyna Ślaska. to zespół modvch 
<hłopców. wcale ambitnych, szybkich, 
aie o niezbyt dużej technice, odznacza 
jacvch się też tem, że w sytuacjach 
Wodbramkowych, w których strzelen e 
bramk, wydaje się wprost „konieczno- 
ścia chwili. tracili głowy. Trudno tu 
kogoś wyróżnić. Drużyna była zupeł- 
ne wyrównana. 

Drużyny wystąpiły w nastepujacych 
składach. Kraków: Szumiec (Craco- 
via), Konkewicz (Garbarnia). BA (Gar 
barnia). Se:chter (Cr.),  Wslczkiewicz 
(Garb.). Jezierski (Wisła), Gamaj (Pod 
xórze), Żielński (Cr.). Artur (Wisła), 
Ksieliński (Cr.). Bator (Garb.). 

Sląsk: Mrozek (Śląsk Świętochłowi- 
ce). Górlitz (IFC). Michalski (Naprzód 
Lipiny). Gliw ński (AKS). Kaczmier- 
czak (IFC), Knapczyk (IEC), Fromlo- 
witz (AKS). Szolc (Słowian Boruc ce). 
God (Ślask Świętochłowice).  Pospiec 
(IEC). Wilimowski (IFC). 

Po kilku obustronnych atakach, Kra- 
ków uzyskuje w 9-ej min. prowadze- 
nie z rzutu karnego ze strzału Artura. 
Drużyna krakowska, atakuje z począt- 
ku wcale ladnie, to też już w 20-ej m. 
Kiseliński, otrzymawszy piłke od Ar- 
tura, pa biegu solowytn. podwyższa 
wyn'k do 2:0. Ślązacy, podn ceceni nie- 
Dowodzenem. starają sę zrewanżo- 
wać i przeprowadzają kilka ataków, 
iednak pod bramka są zupełnie nieza- 
radni. W ostatnich 10 minutach mają 
przewagę znów krakowianie. 

Po przerwie w drużynie krakowskiej 
Se:chtera zastępuje Bajorek. «Gra w 
dalszym ciagu wyrównana. Kraków w 
24-cji minucie, po centrze Gamaja, ze 
strzału Kisielińsk:'ego uzyskuje trzecią 
bramkę. Za chwilę Gamaj. b.egnąc bez 
piki, skręca noge. Zastępuje go Kasi- 
ma II. Ostatnie chwile stoja pod zna- 
kicm lepszej grv krakowian. jednak | 
Slazacy w H-cj min.. no rzucie roż- 
nym uzyskuja punkt honorowy ze 
strzału  Wilimowskiego. Sędzia o. 
Frank, mial dużo słabych momentów. 

Wynik? dalszych spotkań z okazji 
dua PZPN-u były następujące: Wa- 
wiel — Polonia i Maraton komb. 4:0. 
Makabi — Siła i Hakadur komb. 1:0. 
Sparta — Zwierzyniecki 0:0, Patria i 
Czarni komb. — Legia 7:3, Grzegó- 
rzecki — Nadwiślay 1:0, Olsza — Ha- 
koah. Jutrzenka, Hagibor komb. 3:2, 
Korona — Łobzowianka 4:1, Unja — 
Kabel 1:0. 


Z LEKKOATLETYCZNYCH MISTRZOSTW KLASY C 


które odbyły sie ub'eglcj n/edzieli 


w Warszawie. Trzeci od lewej 


czasie 16:59". 


|we zawody 
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- DRUŻYNA G. K. Su 
<dobyła wicemstrzostwo Grudziądza w klasie A. 


tujących najrozmaitsze style i naj|stosowany przez 
rozmaitsze narodowe cechy. 

Ograniczenie się do młynka li- 
gowego doprowadziło cały nasz 
system gry do pewnego szablonu. 
Zespoły i gracze znają się na wy- 
lot, znają zgóry słabe i s'lne strony 
przeciwnika. wiedzą czego mają 
się spodziewać į jaką wobec tego 
obrać taktykę. 


Inaczej ma się sprawa. gdy przy 
chodzi zmierzyć siły swe z druży 
ną obcą. Wówczas pierwsze nie- 
oczekiwane pociągnięcie, pierwsze 
sytuacię odbiegające od rodzinie- 
go szablonu wywołują konsterna- 
cje i wprowadzają w niedoświad- 
czne szeregi zamieszanie wykorzy 
stywane w mniejszym lub więqk- 
szym stopniu przez przeciwnika. 


Jeśli zatem mamy dociekać 
przyczyny katastrofalnego niedo- 


przeciwnika, 4 
odbiegaiący od zwykłych wzorów 
kraiowycli. 

To co piszemy o Pogoni odnosi 
się zdaie się i do wszystkich na- 
szycir drużym, Wisła i Cracovia 
przegrały z DFC, a w rewanżu, 
którego niestety nie było. uzyska- 
łybv zapewne inne wyniki. Koń- 
cząc dochodzimy zatem do kon- 
kluzji, że jednym z najbardziej pie 
kacych postulatów naszego piłkar 
stwa jest rozszerzenie mprogrann 
spotkań międzynarodowych (nie 
międzypaństwowych), umożiiwie- 
nie drużynom nawiązania silniej- 
szego kontaktu z zagranicą, co da 
je najpewnicisza gwarancię po- 
prawienia poziomu. wykazuiącego 
niestety od kilku lat konsekwent- 
ny spadek. 

Od poprawy poziomu i formy: 
OE: $ t i naszych zawodników zależy nie- 
pisania Pogoni w pierwszem spot- | tylko pozycja na terenie między- 


E > o GZ A PA 
kaniu ze Spartą, to szukać Ak NU- | narodowym, ale bodajże dalszy 
simy właśnie w owym braku TU- | rozwój. a może i byt całego nae 


tyny i doświadczenia. które nie | szego piłkarstwa. 
pozwoliły znaleźć momentalnie 


środków zaradczych na system | Narcyz Siissermann 


j 
| Poznań, 3.5. — Tel. wł. — W. S. H. — 
| Uniwersytet 3:1 (1:1). W drużynie 
zwycięzców grali znani piłkarze Ba- 
POZNAŃ. 7:5. — Tel. wł. — W so-| naszkiewicz i Ofierzyński (Warta) — 
bote i nedziele odbyły sie dość cieka- | zdobywcy hramek. Laskowski (Ostro 
lekkoatletyczne, zorgani- | via) i Jagodziński (HCP). W drużynie 
zowame przez AZS Poznań, które w, Uniwersytetu grał Radwański (ŁKS.), 
poszczególnych konkurencjach przy-! Nowak — znany rekordzista w skoku 
mosty następujące wyniki; 100 m Fwar| wdał i inni. Zwyciężyła drużyna- tech 
|.qowski (AZS. Warszawa) 11,8: 2; Har alic | taktycznie lep: 
Vdas (Sokół Leszno). 3) Łopack: (AZS 
W-wa); 200 m: 1) Marcmiec (Warta) | 
23,9, 2) Feliński (Warta). 3) Piechocki! 
l-g, (AZS Poznań): 1500 m: 1) Kuż-į 
maki (AZS W-wa) 4:16.2. 2) Janowski | 
(Warta) 4:17,6, 3) Rutkowski (Warta): 
400 m płotki: 1) Jezierski (Warta) 
62.8, 2) Dabrowski (AZS Poznań). 3) | 
Schm dt (AZS Poznań); 4x100 m: kom | 
binowany Sokół (Poznań — Leszno) wj 
składzie Egger, Wargoś. Czaja, Hałas | 
45,9. 2) Warta, 3) AZS Poznań; szta- 
feta 400x306x200x100 m: 1) Warta w 
składzie Lesick.. Jezierski, Marciniec, 
Strvczyński 2:05,4 rekord okręgowy. 
2) komb. AZS Warszawa i Poznań, 3) 
komb. Sokół Leszno i Poznań, 4) AZS 
Poznań: skok wwyż :1) Zaborzyński 
(AZS Poznań) 1.75. 2) Wesper (AZS | 
Poznań) i Malinowski (Warta) po 1.70; 
kula: 1) Tilgner (Sokół Poznań) 14:09, 
2) Malinowski (Warta) 12.41, 3) Zabo- 
rzvński: dysk: 1) Tigner 38,80. 2) Bal 
cer (AZS Poznań) 36.80. 3) Malinow- 
ski 34.16: 800 m: 1) Kuźmcki (AZS 
W-wa) 1:596, 2) Pawlak (Warta) 
2:00,6. 3) Leśnicki (Warta). Sztafeta 
4x200 m: 1) Warta w skladzie: Feliń- | 
ski, Pawlak, Marciniec. Jezierski 1:34.6 | 
rekord polski wyrównany, 2) komó. | 
AZS Warszawa i Poznań w składzie: 
Weiss. Twardowski. Kuźmicki, Balcer 
1:36.2, 3) Sokół Leszno; skok wdał: 1) 
Balcer (AZS Poznań) 6:73 rekord o- 
kregowy, 2) Malinowski (Warta) 6.62. 
3) Gn:ot AZS Poznań 6.53; tyczką: A- 
damczak (Wanta). Zakrzewski (Sokół). 
Kiemczak (AZS Poznań) po 3.45; o- 
szczep: 1) Turczyk (Warta) 61.28, 2) 
Baicer 46.44. 3) Malinowski 39,74, 


Lekkoatleci w Poznaniu 


MIE 


BOHATERKI MECZU 
POZNAŃ — ŁÓDŹ 
Jaworska, Jasieńska i Waśsówna, 


= 


CRACOVIA — 
biegnie Romanowski (Jawor) który wygrał bicz 5000 mtr. w dobrym Korner pod bramka Wisły. Kliński wybiia piłkę. przed nim Kisielińs 


WISŁA 1:1 


ski, Makzyk, Kossok i Pychowski 


0:2 i 0:4 


Pierwsza serja podróży zagra 
nicznych Warszawianki — dwa 
mecze w Belgradzie z klubem 
B.A.5.K. — skończyły się. jąk to 
przewidywaliśmy, dwiema fp» 
tażkami Polaków. 

Jugosłowianmie, którzy mogą 
się poszczycić zwycięstwem 4:1 
nad słynną Humyarią, w pierw- 
Szym diia pokonali drużynę sto 
łeczną 2:0 (1:0). Mecz obfitował 
w szereg pięknych momentów i 
stał na wcale wysokim poz'o- 
mice. 

Mecz niedzielny wypadł już 
gorzej, B. S. K. mimo wysta- 
wiena kilku graczy rezerwo- 
wych,zwyciężył łatwo 4:0 (1:0). 
Jedna bramka padła z rzutu kar 
nero. 

Na Polakach znać było zmę- 
czenie podróżą * meczem sobot- 
nim. 

Z Belgradu Warszawianka u- 
da się prawdopodobnie do Sotji. 


MEDJOLAN, 7.5. — Tel. wł. 
Udział w zawodach Grand Pre- 
mio Milano Kusocińskiego oraz 
sztaiety olimpijskiej Niemców, 
któma zapowiedziała pobicie re- 
kordu Światowego w biegu 
4x100 mtr, wywołały wielkie 
zamteresowanie publiczności 
włoskiej. To też, mimo padają- 
cego deszczu, zebrało się na wi 
| downi około 4 tys. widzów. 

Do biegu z Kusocińskim Włosi 
wystawili aż 13 zawodników z 
mistrzami Ceratim i Furią na cze 
le, łudzili się bowiem nadzieją. 
iż znajdzie się jeden wśród tei 
liczby, który podoła mistrzowi 
olimpijskiemu. Tempo pierwsze- 
go okrążenia nadaje „Kusy”. któ 
rv biegnie ze stoperem w ręku. 
Ciężki. przemokły teren uniemo 
żlikuia osiągniecie dobrego cza- 
su. To też czas pierwszego okrą 
żenia wynosi zaledwie 1:22. Dru 
gie okrążenie jest gorsze o 10 se 
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Perry bije Austina 


LONDYN., 7.5. — Tel. wł. — Finały 
nrstrzostw tenisowvoli Amglji przynio 
Siv nastepujace wymki: Perry — Aus- 
tn 2:6, 7:5, 7:5, 6:2, Round — Jacobs 
8:0, 6:2, 6:3: gra mieszana: James, Lee 

Meelev. Perry 6:2, 2:6, 6:1: gra po- 
awójna Crawford, Turnbull Mac 
Grath, Quist 6:1, 6:8. 4:6, 13:11, 6:3. 

AMSTERDAM, 7.5. — Tel. wł, — W 
meczu m.edzypaństwowvu Belgja po- 
konata Holandje w stosunku 2:1 (1:0). 
Bramki strzelili Desmet i Voorhoft dla 
Bazgów. oraz Adams dla Holendrów. 
Uiewny deszcz nie powstrzysnał 30.000 
w dzów od oglądania świętej wojny. 

Pozaterm Holandja B pokonała Belg- 
je B 4:1. Rotterdarn — Antwerpja 7:4. 
a Amsterdam — Antwerpia 2:2. 

FLORENCJA, 7.5. — Tel, wł. Mecz 
niędzwpaństwowy o mpuhar Europy 
Czechosłwoacja — Włochy, rozegrany 
wuybec 30.000 widzów. wygrałi Włosi 
w stosunku 2:0 (2:0). Włosi grali św.ęt 
nic, zwłaszcza w perwszej polowie. 
Po zwane stron Czesi byli lepsi, ale 
we zdobwli się nawet na jedną bram- 
ke. Punktv dla Włochów uzyskali: w 
39 mn. Ferraris po podaniu Constan- 
tma, w parę minut potean Schiavo 
wspaniałym ostrym strzałem nie do 
obrony, 

PARYŻ. 7.5. — Tel wł. — Wyścy 
szosowy Paryż — Lille wygrał Belg 
Wauters w 7:23 przed Gabardem. De- 
serońx i Verwaeckem. 

ZURYCH. 7.5. — Tel. wł. — Mecz 
finałowy o mistrzostwo Szwajcarji F. 
po! — F. C. Bazylea wygrał Biel 

RZYM, 7,5. — Tel. wł. — ieiką na= 
grodę autoinobhową Trypolisu wygrał 
Varzi na Bugattim w czasie 2:19:51], 
bijąc po morderczej walce na finiszu 

uvolariego (Alfa Romeo) o 0.2 sek. 

PARYŻ, 7.5, — Tel. wł, — Wyścigi 
za motorami (20. 30 i 50 kim.) wygrał 
w ogólnej klasyfikacji Lacquehay — 4 
pkt. przed Brossy. — 17 pkt. Patlar- 
dem, Raynaudem. Krewerem i Gras- 
sinem, Mecz Omnium wygrali Wambst 
Lemoine przed Broccardo — Quim- 
bretiere. 
| TRE R ZOZ ZZ OE ZA ZE O, 
ZEE EZ WNĘTRZ 

Rewelacyjne wyniki pływaków sie- 
mianowickich. Siemianowicki klub pły 
waków, o którym długo nic nie sły- 
szaro, przypomniał się światowi spor- 
towemu doskonałemi wynikami, jakie 
wzyskali zawodnicy iego z okazji za- 
kończenia sczonu zimowezo—po prze- 
prowadzonym pod kierownictwem tre- 
nera PZP Berlika  dwumiesięcznym 
treningu — w zawodach wewnętrzno- 
klubowych dnia 2 maja. Tor copraw- 
da nie ma przepisowej długości, dla 
porównania jednak wartości wyników 
warto przypomnieć. iż Bocheński u 
szczytu formy (w r, 1931) na tym Sa- 
mym basenie uzyskał na 100 m. st. 
daw. 1:03. a na 200 m. 2:30 min. zaś 
wicemistrz Niemiec Wilie 1:02 i 2:24 
min, Startowało około 60-cu zawodhi- 
ków i zawodniczek. 

Panowie: 50 m. st dow.: D Wal- 
ter 27.8. 2) Dawczyk 31: 100 m. st. 
dow. 1) Walter 1:03.8. 2) Praski 
1:07); 200 m. st. dow. 1) Walter 
2:20,8, 2) Praski 2'30,8: 400 jn. st. dow. 
1) Praski 5:55,2: 2) Heidrich 6:16.2: 
100 m. st. klas. 1) Widera 1:21,8: 2) 
Sliwiok 1.30: 200 m. st. klas. 1) Wide- 


ra 3:41.4, 2) Śliwiok 3:20.2: 160 m. 
wznak 1) Machowski 1:23. 2) Żydek 


2518: 

Panie: 100 m. st. dow. 1) Arndtów- 
na 1:20.6: 100 m, st. klas. 1) Michal- 
czykówna 1:35.2: 200 m. st. klas. 1) 
Michalczykówna 3:3%6,6: 100 m. wznak 
1) Nowakówna 1:45. 2) Machurzanka 
1 :45.6. 


Odpowiedzi redakcji 


Mikołaj W.. Warszawa. Projekt Pa 
na ze względów zasadmiczych jest nie 
możliwy do wykonania. Mamy prze- 
cież jeszcze trochę godności. Wala- 


siewiczówna bedze startować na za-| żeń (5.250 mtr.): 1) Wroński (KM Kra-! 


wodach WOZLA w końcu maia. f 
P. Miecz. Lis. Ksiażke p. Z. Rusecki 
i A. Posner p. t. „Zasady organizacji 
klubów i stowarzyszeń:: otrzymać Pan 
może we wszystkicłi większych księ- 
zarniach lub po wołaceniu zł. 3.50 na 
konto P. K. O. 6182 (Arbert Posner). 


Tenis 


najtańsze źródło zawsze świeżych 


strun tenisowych 
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BERLIN, 7.5. — Tel. wł. — Pierw- 
sza runda finałów nustrzostw piłkar- 
skch Rzeszy przyniosła wyniki nastę 
pujące: FSV (Frankfurt) — Policja (Ka 
mieńńca) 6:1. Monachium 1800 — V.t 
Benrath 2:0, Elmtracht (Frankfurt) — 
Hamburger SV 4:1, Fortuan (Duessel- 
dorf) — Vorwactrs (Oliw ce) 9:0. Ar- 
miaia (Hannower) — Dresdner SC 2:1 
po przedłużeniu. Bytom 09 — Prussia 
Samland 7:1. W spotkaniu tem Malik 
złamał noge, Hindonbury (Allenste n)— 
Hertha BSC 4:1, wielka sensacja. Po- 
zatem Viktoria pobiła BSV 92 3:1 i 
wchodzi do finału. gdzie grać będzie 
z Schalke 14, 

Wyścg kolarski Berlin — Kocie- 
busz — Berlm wygral! Bartholomeus, 


| PRAGA, 7.5, — Tel, wł. — Wobec 
12.000 widzów, rezerwowa reprezenta- 
cia włoska pobiła drugi garnitur czeski 

w stosunku 2:1. 

Bill Carr zakończył swą kar- 
jęrę. Jak meteor ziawił się na 
bieżni. w chwili gdy gwiazda 
Ben Eastmana świeciła najja- 
Śniej, zmiótł jak huragan wszy- 
|stkich przeciwników, 
najwyższy tytuł olimpijski i naj 
wspamialszy rekord Świata i na 
| tem, w pełni sławy, zakończył 
swą karierę. 

Stało się to troche wcześniej, 
niż zamierzał. Chciał on bowiem 
zawiesić pantofle 
wśród niezliczonych zdobytycn 
trofeów po ukończeniu studjów 
na umiwersytecie Penusylwań- 
skim. 

Ale los zdecydował inaczej, 
23-letni student jechał w dniu 
17 marca na stopniach automo- 
bilu na obiad do swego trenera, 
Lawson Robertsona; na zbyt o- 
strym zakręcie spadł ze stopnia 
i złamał obie kostki i miednicę. 
Gdy doktorzy oznaimili Carro- 
wi, że nie będzie mógł biegać 
przez cały rok, postanowił po- 
żegnać się z bieżnia na zawsze. 

Żakończył karierę, która by- 
ła tak błyskotliwa. że nawet je- 
p šli iego rekordy padną, nie be- 
[dzie można o nim zapomniec. 

Bill Carr był bowiem zupeł- 
nie nieznany jeszcze w lipcu ro- 
ku ubiegłego. na miesiąc przed 
Olimpjadą. Wówczas to pobił 
on znienacka stuprocentowego 
faworyta olimpijskiego Świeżo 
upieczonego rekordzistę Świata 
Bena Eastmana. Potem przy- 
Iszły elianinacie. półfinały olim- 
pijskie i rekord. finał i znowu 
Å- 

Ozólnopolskie święto motocyklowe 
zorganizowane przez Legie warszaw 
‘ska, wypadło bardzo dobrze pomimo 
niewielkiego udziału zawodników. Po- 
ziom sportowy wyższy niż na poprzed 
aich itnprezach, zorganizowanych w 
Warszawie. co w perwszym rzędzie 
į należy przypisać doskonałemu zawod- 
mikowi Krakowa — Wrońskiemu, któ- 
iry swoją brawurą porwał ponad 2000 
widzów. Wyścig juniorów został prze 
rwany z powodu wypadku Linnera. W 


poszczególnych konkurencjach wyniki 
byly następujące: seniorzy: 10 ckrą- 


ków) 2 m. 45,2 s. przed kolegą Klubo- 
wym Gembala; wyścig z wyrówna- 
nem 10 okrażeń: 1) Drewelis (pół o- 
krążenia) 3 m. 6 s, Wroński wycofał 
sie po trzech okrążeniach. Próba po- 
bicia rekordu toru na 1 kim data się 
Frankowskiemu, który osiągnął czas 
20.3 sek. Mecz Kraków — Warszawa 
na 10 okrażeń wygrał Kraków przez 
Wrońskiego w 2 m. 19,2 s. przed Fran- 
kowskim (Warszawa) w 2 m. 19,6 s. 


Tennisowe komplely 50 zł. 


zdobył | 


PRZEGLĄD SPORTOWY Środa. 10 maja 1933 roku 


kund. Trzy kilometry 9:03. Za- 
Kusym biegnie Cerati i Furia. 
Na siódmem okrążeniu wyrywa 
ja się oni nagle przed Kusociń- 
skiego i powiększają tempo. Ku- 
sy patrzy na stoper, ale nie zmie 
nia swego tempa. W połowie 
ósmego okrążenia schodzi z bie 
żni Cerati, a o 100 mtr dalej Fu- 
ria; nie wytrzymali tempa, któ- 
re usiłowali nadać.  Kusociński 
kończy bieg truchcikiem samot- 
nie, w czasie 15:15,4, drugi przy 
bywa młodziutki de Florentis w 


kiemi oklaskami nagradza zwy- 
cięstwo Polaka. Natychmiast po 
bicyu Kusocińsk: udaje się do 
szatni, gdzie oddał się w ręce 
masażysty. Przedstawiciele kon 
sulatu gratułują mu zwycięstwa 
; wręczają kwiaty. 

Pozatem należy podkreślić 
zwycięstwo Niemca Jonatha na 
100 mtr. w czasie 11 sek. Mistrz 
Włoch, Toetti, z powodu nadwy 
rężenia nogi, udziału nie brał. 
400 mtr. wygrywa - Niem.ec 


Depesze zagraniczne 


WIEDEŃ, 7.5. — Tel. wł. — Me-]czał się w sobote w Mediolanie. 
czę o mistrzostwo przyniosły wy-lPierwszy ctap do Turynu (160 
nki następujące: Hakoah — Sport-; kim.) wygrat Guerra w 5:06, 2) Bo 
klub 3:0, WAC — Austria 3:1, Ra-|vet. 3) Chr'ano. Binda złamał ko- 
pid — Libertas 5:2, Vienna — Wacjło i przybył dop'ero tl-ty. Drugi 
kor 3:1, Flordsdorier A. C. — Bri- |ctap Torno — Gonua wygrał Bm- 
zittenauer 4:0, Admira — F. G.|da przed Demuyserem i Girand'm. 
[Vien 6:1. BERLIN, 7,5, — Tel. wł. — Mecz 

BUDAPESZT. 7.5. — Te! wł. — | tenisowy Hamburg — Helsinki wy 
Mecze o mistrzostwo Ligi: Szomo- | grali Nomcy 4:1. Jedyny punkt dla 
gy — DUjpest 0:4, Ferencvaros —! Fimlandczyków zdobył Grahm b`- 
Bocskai 1:0, Attda — Budai 1:3,|iąc Hausa 7:5. 6:2. 2:6, 6:2. Poza- 
| i — Kispest 2:2. , [tem Grottenfeld i Grahn przegra" 

„RZYM, 7,5. — Tel. wł, — Wyś-|z Dessartom, a Blomberg z Hau- 
cig kolarski dookoła Włoch rozpo- I sem. 


Berlin, 6 maja. zek natychmiast zdiać dysk'walifi- 

Donosiliśmy przed tygodniem 0 |kację z polskiego klubu, uprawnia- 
wykluczeniu Polskiego Klubu Spor | iqac go iednocześnie do kontymio- 
towego w Berlinie z Brandevur-; wania gier mistrzowskich. 
skicgo Zwiazku Piłkarzy. Krzyw=| BERLIN, 7.5. — Tel. wl. — Sensacja 
da. jaka stała się polskiemu sto-| bitkarska Niem ec południowych byty 
warzyszeniu. stojącenu u- progu! dobre wvnki ASV Nuernberg, który 
ciężko wypracowanego AIC | pokonał IFC Nürnberg 2:1, a z PM 
do klasy A była tak jaskrawa. że KA EŃ Meneg gog a 
nie dałaby się ona obejść milcze-| BERLIN. 7:5. — Tel. wł, — W mce- 
niem. Dostrzegł to, widocznie Zwią jezu międzypaństwowym półki wodnej, 
zek Brandenburski i w porę się| Wegry zremisowałyv z Niemcami 5:5. 
opainiętał, Na energiczny protest 


Wugrzy bvli przemeęczem swem dłu- 
„Pekaesu* zdecydował się Zwią=! siem tournee. 


rekord, wreszcie finał sztafety i| niesłychane nieszczęście. Przy 
potwierdzenie fantastycznej for-|pierwszych treningach, skacząc 
my. wwyż złamał obie kostki. W 


_Cała ta epopei trwała dwa| następnynirokiuwybia sięrpos 


miesiące. Dziewięć biegów bgó-| woli na czoło sportowców aka- 
łem ze Średnim czasem 47,6 —|demii w Mercerburg. Ale pech 
dziewięć zwycięstw. go nie opuszcza. Na chwilę 

Ale rok olimpijski nie był| przed końcem sezonu. skacząc 
pierwszym rokiem zbratania się| wwyż. łamie znów kostkę. Na- 
Carra ze sportem. Zaczał wcze-|stępuv rok miał spokojny. Prze 


isnie, tak jak wszyscy Ameryka| niósł sie na Uniwersytet i tu był 
| nie w szkole średniei przed sze-| niepokonany na 400 mtr., osią- 


Dzień PZPN w stolicy 


Mecze piłkarskie. rozegrane w War-| 3:2, Obie drużyny wystąpiły z liczne- 
imi rezerwami. Bramki dla PWATT-u 
zdobyli: Świderski (2) i iedna samo- 
hójcza, przyczem PWATT nie wyko- 
rzystał karnego, dla _ Elektryczności 
Dabrowski i Kordas. Sędzia dr. Orto- 
wiz. 

Gwiazda — Makabi 3:2. (2:2) 

Żydowskie derby piłkarske w War- 
szawie. rozegrane na boisku Skry po- 
miedzv Gwiazdą i Makabi, udały się 
tymi razem przedewszvsktiesn fnanso- 
wo, co było zresztą intencja PZPN. 

Pod wzgledem sportowym mecz wy 
padł gorzej. Zarówno zwycięzcy jak I 
pokonani grali bez serca, Odnosilo się 
wrażenie. że gracze odrabiaja pań- 

SZCZV ZIC, 

B ało-nieb'escy wystapi bez Bluma 
na, Górki IM i Oldaka. Przez większa 
część meczu przewage ma. Gwiazda. 
od wiekszej porażki uchronił Makabi, 
grajacy wspaniale bramkarz Baum- 
sztyk. 

Przebieg samego meczu byt dość ce 
kawy. Pierwsza bramka dla Makabi 
padła już w 3 minucie ze strzału Se- 
lingera, W 10 minucie wyrównuje Ler- 
ner I a w 25 mimicie prowadzenie dla 
drużyny robotniczej zdobywa 
man. Dopiero koniec pierwszej noto- 
wv przynosi wvrównanie Makabi ze 
strzału Lapona III. i 

Po przerwie Gwiazda cześcici jest 
pod bramka Makabi. gdzie marnuje sze 
reg dobrych pozycyj. Wreszcie w 63 
mn. Feinbaum zdobywa zwycięską 


szawie w sobotę i niedzielę. poza mię 
dzymiastowem spotkaniem Warszawa 
— Lwów. o którem piszemy na innem 
ka" przyniosłv następujące Wy- 
niki: 

Elektryczność — Znicz (Pruszków) 

2:0 (1:0) 
| Jedyny mecz o mistrzostwo kl A. 
lPodokregu Robotnczego WOŻPN.. ro- 
|zegrany na boisku Legii w sobotę, 
(przyniósł drugie zkolei zwycięstwo 
|beniaminkowi kl. A — Elektryczności. 
| Gra ospałą bez tempa i wyrazu. E- 
|iektowniejsze i skuteczniejsze ataki 
przeprowadza Elektryczność, która W 
rezultacie strzela dwie bramki przez 
Karolaka i Rutkowskiego. Znicz grał 
| bez planu i za miękko, Sedziował z po 
jwodu neprzybycia sędziego związko- 
lwego p. Przeździecki I z Legji, 
A.Z.S. — Hakoah 2:0 (1:0) 
Akademicy. mimo, że wystąpili z kil 
koma rezerwowymi. gładko rozprawili 
się z drużyną żydowską, Gospodarze 
przez cały czas meczu wyraźnie prze- 
ważali i zdobyli dwie bramki przez 
Hyię i Kęszyckiego. Sędzia p. Finkiel- 
sztein. 
Hapoel — Bar-Kochba 2:2 (2:1) 

Gra nieciekawa przyniosła wynik re- 
misewy, Jedynie w pierwszych 15 mi 
iuwtach Hapoel miał wybitna przewagę. 
Bramki dla Hapoelu zdobyli: Cetnik er 
i Jungerman, d'a Bar-Kochby: Wiluer 
Ji Goldring. 

P.W.A.T.T. — Etektryczność 3:2 (1:1) 
Jako przedmecz zawodów głównych 


AA O A ON 


liński. 


Rowery „Ormonde 


balony, turystyczne, damskie i dziecinne 
poleca skład labryczny 


K. LIPINSKI Jasna 5 


Raty od 6 zł. tygodniowo 


ie zwyciestwen PWATT w stosunku 


Nowe modele 


rakieta z prasą, 
3 piłki, spodnie, pulower, 
pantofle, skarpetki 


„MARATOŃ 


„Kusy“ zwycieża koalicje Włochów 


podczas biegu 5 kim. na międzynarodowych zawodach w Medjolanie. 


czasie 15:47. Publiczność grom-| Borcłimeier w 49,8; 400 mtr płot 


| ki wygrywa Facelfi 56,8; 1500 m 
| wygrywa łatwo mistrz olimpij- 
ski Beccali w czasie 4,00,2, N'e- 
miec Schiłgen (?) przybył trze- 
ci za Włochem Gordinim. Z po- 
wodu rozmokłej bieżni nie uda- 
ło się sztaiecie niemieckiej w 
składzie: Wento, Borchneier. 
Piper, Jonath — pobić rekordu 
Światowego. Czas uzyskamy 
przez Niemców 42,4 jest o wiele 
gorszy od uzyskanego na Olim- 
piadzie. 


Nr. 36 


przegrywają w Zurichu 


ZURYCH. 7.5 — Tel. wł. = 
W meczu piłkarskim Szwajcaria 
pokonała Jugosławię, w stosune 
ku 4:1 (2:1), wobec 20.000 wie 
dzów. W pierwszej połowie gra 
była wyrównana: bramki strze= 
lil: Kaenel w 6 min., w 20 min. 
wyrównuje Hitrec, przed samą 
przerwą prowadzenie uzyskuje 
M. Abegglen. Po przerwie Szwaj 
carzy mają silną przewagę. Z 
wielu strzałów, które odbiły się 
o poprzeczkę, dwa znalazły dro 
zę do siatki: w 17 min. X. Abegg 
lena, w parę muut potem M. A- 


Kusociński nie weźmie udzia- | bezglena. Sędziował Francuz Ra 


lu w zawodach we Fioremcji i 
w poniedziałek wieczorem wy- 
jcżdża do Warszawy. 

Prezes związku lekkoatletycz 
nego w Medjolanie wyraził żal 
iż we mógł wystawić przeciw 
Kusocińskienni odpowiednio sil- 
nego przeciwnika. 
ria zawiedli. Ceratiego 
wiedł.wła fakt, iż startował cho 
sy na influenze. 


gouin. 

LONDYN, 7.5. — Tel. wł. — 
Ostatnie mecze higi angietskiej 
przyniosły Dorażkę mistrza Ar- 
scelidłu z Shetfield United 3:1. 
Zwycięzca puliaru, E verto. prze 
gral z Wolverhampton 2:4. tak 


Cerati i Fu-i samo jak i drugi finatista Mam- 
uspra-i chester 


cl City z tlwtdersfield 
rown 0:1. Aston Villa poii- Der 
by 2:0. 


Z ostatniej chwili 


GDAŃSK. 7.5 — Te. wł, — W 
Gdańsku na boisku polskican odbył sig 
mecz pomiędzy Gedania a Toruńskim 
Klubem Sportowym, zakończony zwy 
cięsbwem (iedanji 6:3 (4:2) 

LWÓW, 7.5. — Tel. wł. — W mce- 
czu z okazji dnia PZPN reprezentacja 
klasy A wygrała z klasą B 4:1 (1:1). 

LUBLIN, 7.5. — Fel. wł. — Turniej 
piłkarski o puhar „Expressu Iustrowa 
nego“ zakończył się zwycięstwem 
Hakoahu. 

BYDGOSZCZ. 7.5. — Tel. wł. — W 
meczach na rzecz PZPN, Kabel prze- 
gralt z B-klasowa (iwazda 1:3 a Po- 
lon a pokcnała Sokół 3:0. 

Znanv pływak polski, Pollak, z Ha- 
koaha biclsk ego, przebywający na 
studjach w Pradze, przepłynał 200 mtr 
st. klas. w 2:57. 


Karjera zwichnieta u szczytu sławy 


Carr reKordzista bieżni i... Kontuzyj swych bezcennych nóg 


niego wówczas uwagę trener o0- 
limpijski Lawson Robertson. 
Skacząc jednak w roku 1930 


"przez”iedną z "wązktctr”ntitczck 
Filadelfii rani sie w kolano. 
Znów przymusowy odpoczynek: 

W zimie wraca na bieżnię, 
wygrywa mistrzostwo na 300 y. 
w hali krvtej, na wiosne biie ta- 
kich zawodników iak Warner 
na 400 mtr., przygotowuje się 
do Olimpiady. Ale w czasie se- 


z kolcami|ścju laty. Ale ścigało go wprostl gając czasy 49 sex. Zwrócił naj zonu futbolowego naciąga sobie 


ścięgno w kolanie i w czasie zl- 
my musi znowu bauzować aż 
do lutego. 

Nie zniechęconv tem wszyst- 
kiem, nie rezygnuje. W krótkim 
przeciągu czasu dochodzi do 
wspaniałej formy, zdobywa mi- 
strzostwo olimpijskie i pada 
znów ofiarą wypadku. ieśnie 
były widocznie siłnie:sze od ko- 
Sei 


| 


„Zarz 
SPÓROŚ YCH Łuw adas 


; KATOWICE. 7.5, — Tel. wł. — Dość 
eziwną niespodziankę zgotował Śląski 
OZPN ma meczu Południe — Północ 
wrzedstawicelony prasy. Wyznaczono 
nnanowicie młejscą po maci stronie 
boiska, niż zwykle. a normalne stałe 
mejsca Prasy przydzielono gościom ho 
norowyjm. odyrądzajac Ww ten sposó 
prasę od jakiegokolwiek kontaktu z 
przybyłymi  przedstawiejciami władz 
piłkarskich w Polsce. Pociągnięcie *to 
należy nazwać bardzo nieszczęśliwem 
i bynajmnej nie polepszającem stosun 


ku prasy do sportu pilkarskicgo ma 
Slasku, 

KATOWICE, 7.5. — Tel. wł. — W 
niedziele odbył s'e na Slasku wyścig 


kolarski dokoła Śląska o nagrodę wę- 
drowną tygodnka sportowego „Raz 
dwa trzy”. Na starcie stawiło się 63 
zawodników licencjonowanych oraz 
kilkunastu  niestowarzyszonych. Ze 
zgłoszonych kolarzy ne przybył Wig- 
cek. Bieg wygral ślązak. Dłuck, w 
czasie 4:21,25 przed Ligoniem (PKS 
Katowice) 4:22,10. Na dalszych miei- 
scach uplasowali się. Duda (Kraków), 
Wandera (Kraków) oraz May K. C. 
Kopalna Pokój). Pierwszy raz w tym 
biegu wzięła także udział drużyna wi- 
leńskich kolarzy w liczbie pięcu za- 
woduików, Pierwszy wilnian'n zaiął 
25-te miejsce. 
ad, Zwiazku Polskich Zwdazków 
sqQrma"5 Ma 
ja b. r. gdy nowv skarbnk Z. Z. za- 
rządziło przyjęcie kasy, płatnv funkcio= 
narlusz, kierownik biura Z. Z. Teoiil 
Czyż ne przybył na oznaczony terimin 
do lokalu Z. Z, lecz zameidował sie w 
urzędzie śledczym. gdzie przyznał Się 
do sprzeniewierzen a kilku tvsięcy zło 
tych z funduszu Ofimoijskiego. 

Teofil Czyż został aresztowany. Za- 
rząd Z. Z, oraz Polski Komtet Olim- 
piiski przystąpiły do ustalenia istotnej 
wysokośc” Sprzeniewierzeń. kióre z0- 
staną następnie podane do publicznej 
wiadomości, 
a Z A IROKO" 
Ez z ZA e | 

Praca Związku Robotniczych Stowa- 
rzyszeń Sportowych w Polsce prowa- 
dzona jest w roku bieżącym z nad- 
zwyczajnym rozmachem. Dotyczy ta 
zarówno imprez krajowych fak zagra- 
nicznych. Największe oole do popisu 
na terenie zagrancznym bedą mieli 
piłkarze I lekkoatleci. 


Kalendarzyk imprez międzynarodo- 


— Biegi i skoki były dla mniel wych przedstawią sie * następująco: 


zawsze rozgrywką—mówi Carr 
w swym testamencie Sporto- 
wym.—Największą jednak przy 


jemność znalazłem w treningu,; 


pod którego wpływem zaczęły 
się krystalizować  niemożliwo- 
ści. 

— Początkowy pochód na szczy 
ity. był nużący. Dopiero gdy wic 
| działem, że moje nogi są postu- 

szne mym Życzeniom bieg stał 
się przyjemnością. 

— Nie skończyłem jeszcze kar 
jery sportowej. Gdy wyzdrowie 
ie wezmę się do tennisu. Zoba- 
<zvmy co tu zrobie. 


Freis dm 


„POZNAŃ. 7.5. — Tel. wł. — Otwar- 


cić sezonu w.oślarskiego odbyło sę 
w niedziele przy pięknej pogodzie, 


Przy udziale wszystkich klubów po- 
znańskich oraz z Międzychodu. W de- 
filadzie brało udział 48 łodzi. W tym 


bramke dla Gwiazdy i ustanawia wy- roku dokonano otwarca na przysta- 


Warszawa — Lwów. rozegrane zosta-| uk dnia. u K.W. 04. 
lo spotkanie towarzyske pomiędzy} Gwiazda ae wykorzystała rzutu kar] POZNAŃ. 7.5, — Tel. wł. — Warta 
PWATT i Elektrycznośca. zakończo-| nego przez Szulzingera. Sędzia dr. Kaf|— reprezentacja klasy A 4:1 (1:0), Za 


s'użone zwycięstwo odniosła : 
grając załedw e z trzema graczami ze- 
spolu ligowego. Zespół poznańskiej kla 
sy A zawiódł kompletnie, przyczem je- 
go najsłabsza częścia był atak, wyka- 
zujący zupelny brak zrozumienia, Za- 
dowoliła jedynie obrona oraz Zuzehór 
i Lipniak (Legja) w pomocy. Dwe 
hramki uzyskał Szerike II, po jednej 
Sohwarz i Prusiński. 

W przededniu Pogoń pokonała zasłu 
żenie Umie 5:1 (2:1) Na innych boi- 
skach odbyły się następujace mecze: 
reprezentacja Jeżvc zremisowała ze 
Sparta 1:1 (0:0): Korona — reprezen- 
tacja Górczyna i Łazarza 4:2 (3:0); Po 
ionia — Główna Frzybina 4:1 (1:1), 


99 Marszałkowska 121 
róg Siennej, Tel, 210-45 


Warta. | 


e—a a TC A na 


27 maja w Wiednu rebrczentacji: Pol 
ski gra z Austrią, Mecz ten uwarunko 
wany jest odwołaniem zawodów Pol- 
ska — Węgry w Budapeszcie w dniu 
18 czerwca r.b.. 3. 4 i 5 czerwca r.b. 
tourne reprezentacji po Francii. 8 i 9 
lipca w Ceplicach (Toeplitz) Polska— 
Czechosłowacia. We wrześniu odbędą 
się mecze z Austria I z Węgrami w 
Polsce. Wszystkie spotkania z Niemca 
mi zostały ze względów politycziych 
odłożone. á 

3. 4 i 5 czerwca w pölnoguei Fran- 
cji startować bedzie drużyna Iekkoatle 
tyczna meska i kobieca: czerwca 
r.b. do Budapesztu wviada lekkoatleci 
a 4 i 5 czerwca wycieczka kolarska 
i motocyklowa do Czechosłowacji, (a) 
Tabela rozgrywek © robotnicze mi- 
strzostwo Europy. DO ostatnim meczu 
Polska — Czechosłowadła w Sosnow- 
cu, który zakończył sic remisem 1:1. 
jest uastępwiaca: 1) Austria 3 g. 5 p. 
8:5 br. 2) Niemcev 3 £. 4p. 8:2 br. 3) 
Węgry 2 g. | p. 5:7 br.. 4) Polską 2 x. 
I p. 2:5 bes 5) Czechosłowacia 2 
I p. 1:5 br. (a) 


w 
Be 


Sprawa Najucha 


Najuch zdołał nas przekonać, że 
lego zaPCWnieliia o lojalności wobec 
Polski. Pragnieniu zrehabilitowania się 
ete. bVłv czczym patosem, 

Naluch zdołał już całkem zapom- 
mieć O swych solesnych i z własnej 
inicjatywy manifestowanvehi postano- 
wieriach i stanał do dyspozycji Nic- 
mieck ego Związku Tenisowego. jako 
trener drużyny puharowci. Związck 
skorzystał Z tej świetnej okazji a w 
niedziele i poniedziałek obserwowaliś 
my już Najucha obok Havenranna przy 
pracy Nad reprezentantami Rzeszy. 
Szybko węc skończyła się jego po- 
kuta. 

BERLIN, 7.5. — Tel. wł. — Wyścz 
przez Berlin (25 klm) wvzrał już po 
raz trzeci Brauch w 1:34.27.2 przed Ma 
leiko (Łotwa). W chodzie triumfował 
misthrz olisrp'isk, Anglik Grecn w cza 
sie 2:15.05,8, bijąc tylko n 0.1 sok. 
Schwaba. 


b 


p 


Nr. 37 


Monotonny mecz dwu Kombino 


i ad. 7.5. — Lwów — War- 
Wafi z aek Bramki Drzymała | 
Przezdziecki 1Y. Sedzia p. T. Walczak 

Sportowcy. tak jak aktorzy. są bar- 
dzo drażliwi ua temat krytyki. Kiedy 
maja dobrze. Odnosza zwycięstwa i 
ustanawiają rekordv — słowa pochwa 
ły łykała Z uśmieszkien. w którym 
peczniejąca duma idzie o lepsze z la- 
skawem pobłażan:em. 

Ale nie daj Boże, kiedy prasa musi 
map sać © mistrzach coś mniei pochleb 
mego. Czy bedzie to prawda stupro- 
centowa. Czy nawet 50_procentowa na 
korzyść znajdującego się w złej for- 
miie SPOrtowca, dziennikarz. który 0= 
śmieli sę ją napisać staje sie „złoślie 
wym wrogiem", a pismo — „organem 
podłych intryg i niskiej zawiść”. 

Sportowcy i kibice klubowi ma 
zasadnien e swego stanowiska, SYBA 
Fanaa jak RY RE, 
taka krytyka zniechęca f i 
Stręcza publiczpośći że AC 
sport, że rujmuie kluby £ t. dw ł « 7 

Poważna prasa Pd znajduje 
się wtedy w kropce. Z jednej strony 
walczy sulmenie i UCZCIWOŚĆ dzienni- 
Karska. z drugiei — dobre serce i tro- 


zdawcy, któremu kibice zatrują życie 
ewemi listami, wizytami i anonimanii. 

W rezultacie recenzie są często 
mdłe, bezbarwne, a w najlepszym wy 
padku pełne domvślników, które ka- 
żdy może sobie tłómaczyć jak mu się 
podoba. 

Niedzielny mecz Warszawa—-lLwów 
mie należa! na szczęście do rzędu kon 
xurencyj klubowych, Tym zatem Taz 
zem możemy wszelk e szkopiły wręcz 
odrzucić i omówić go tak jak nam to 
makazuje nasza skromna wiedza | su- 
nienie. R Ą 

z MP emy bynaimniej znę- 
cac się nad reprezcniaciami obu miast 
; ególnym 
rasta obserwacje z zawodów ogląda- 
mych w ub. niedzieli na boisku Polonii 
w Warszawie pragniemy uogólnić i 
wysnuć z nich wnioski tyczące się o- 
bhecnego stanu polskiej piłki nożnej 
jako calości. 

Mimo, że W obu zespołach brakowa 
Jlo kilku graczy czołowych. grających 
tego dnia w drużynach Północy bądź 
Połudna Polski w Katowicach. repre- 
zentacja i Warszawy į Lwowa miała 
w swym składzie piłkarzy, z których 
mazwiskami spotykamy się raz po raz. 
Jeżewski, Hanin, Pitat. Motylewski, 
Zimmer. Łaxodny, Kuchar. Drzymała. 


toć to Cala Pogoń, toć to zesbół ze z |a dokon tam 


kilka miesięcy temu sięgał jeszcze z 
melnemi szansami po berło m:strza 
Polski. Muno to drużyna lwowska nie 


motrafiła być groźna. a co jeszcze gor 
sze — mie umiała narzucić swegn st: 

i jakichs ł 

mi V 


mzaczy takich Jak Bulanow, Martyna. 
Szaller, Cebulak, Nawrot czy Wypi- 
jewski. 

Nie to zreszlą jest smutne. Bolesny 
šest iakl. ŻE obie drużyny nie pokaza- 


ły nic co wybiega poza ramy sza- 
rej przeciętności, © technice lepiej 


ich graczami. Po- ! 


; y o 
zwłaszczą ze strony Warszawy, ale 2 
klase strzeleckiej a pr mowy. 
k 1: znów mię BO MO; I. 
iem o celności znów sna również 
Nic lepszego mie moc yel zwła- 
powiedzieć o kondycji f zyć mówiąc— 
szcza o szybkości. a S6%E- 
o starcię iwości 
Ê a shliwośc: 
różniamy od ruc a: 
Cechę tę od które jednak uważamy 


racowitości: 2% i 
a ENCRO bez wy- 


arku sportowe%: | 
R: zatem wśród 22 graczy. repre 
zentujacych dwa potczne ośrodki pił- 
karstwa polsk ego spotykamy się z 
tak beznadziejna Szarzyzia, czy ma- 
my prawo snuć różowe marzenia o 
klasie naszych drużyn. czy mocarstwo 
wem stanowisku na Świecie? 

W tych warunkach nie może nas 
wielce ucieszyć jedno czy druge zwy 


cięstwo nad klubem zagranicznym czy 


nawet reprczentacją innego państwa. 
w chwali obecnei piłkarstwo polskie 
ne posiada bowiem bogatych rezerw 


jakościowych, nie może pochwalić się 
odpowiednim, a wysokim poziomem 
mas. 


Na moment ten PZPN winien zwró 


Polski Związek Pływacki wprowa- 
dza w życie zapowiadaną już od paru 
m esięcy Popularną odznakę plywac- 
ika. Jedną z przyczyn która Związek 
ldo tego pchnęła, jest fakt, że w Pań- 
| stwowej Odznace Sportowej pływa” 
Imie nie zajmwie takiego miejsca, jakie 
|zdaniem PZP zajmować powinno. Jest 
zrozumiałe, że ze wzgledu na trudności 
| powstałyby dla  rozpowszechnienia 
POS. przy wprowadzeniu  przytnusu 
pływania. musiano z postulatu tego 
zrezygnować. Potrzeba zatem wpro- 
wadzesia odznaki specjalnej, stała Się 
szczególnie palącą. À 

Odznaka PZP; w przeciwstawieniu 
do narciarskiej i lekkoatletycznej, uie 
będzie mała charakteru sportowego; 
od tego jest klasyfikacja zawodników 
zarejestrowanych w PZP. W przeciw- 
stawieniu zaś do POS, odznaka pły- 
wacka będzie miała tylko jeden sto- 
pień i zdobywać się ją będzie raz w 
życiu. Nie będzie zawodów o odzna- 
kę. nie będzie obliczania czasów, tak 
gdzie nieina pływalni, 
a dokonywać się będzie jedymie prób: 
umie pływać, czy nic umie. 

Odznaka PZP. bowiem przysluguje 
każdemu, kto wykaże umic- 
rością | stopniu, 


pływania w takim 
eczeli- 


hyl 
niesno= 


sie 


c ego bezp 
sywo osobmte © ua wypadek 
jdzicwancj kapiel. Nie będzie zatem 
Żadnych wymagań Sportowych. nie 
będzie mowy o stylu. o czasie, o Wy- 
niku. Ponieważ jeduak poglądy PZP. 
co do tego, co należy rozumieć pod 
slowami „umieć pływać są dość wy- 
górowane, nie każdemu, kto w swo- 


PRZEGLĄD SPORTOWY 


cić-jaknajbaczniejszą Uwagę. 
zagadnienie o wiele poważnielsze, niż- 
by się na pozór zdawać mogło. gdyż 
godzi w nafbardziej żywotne podsta- 
wy polskiej piłki nożnej. Nasza magi- 
stratura naczelna. zwiazki okręgowe, 
oraz kluby musza zdać sobie doskona- 
le sprawę. że bez dobre, gry nienia 
publiczności. że bez w'dzów niema 
pieniędzy. a bez funduszów lest nędza, 
wegetacja i upadek. | 

Do wałki niedzielnei przeciwn cy sta 
neli w zestawieniach: 


ski Hanin, Czyżewsk:. Piłat: Motylew 
ski, Zimmer, Teliczek. Łagodny, Drzy- 
mała. A 
Warszawa — Głowacki. Sośnica, Zie 
miat; Se'chter, Kubera. Przęźżdziecki 
II: Jung. Przeździecki I. Łańko, Mau- 
rer, Przeorowski. w. 

istori jest krótka i mało 
Historia meczu Jest, 
naogół ciekawa. Największv jej roz- 
dział zajmuje wałka graczy obu dru- 
żyn z p łka. 

W niewielu momentach. kiedy udało 
się ją opanować. wychodziłv  łakieś 
dość anemiczie kombinacyiki, czy 


Z NN 


ska o spokój redaktora czy sprawo-. 


'Chwalebna inicjatywa 


nych. r. 
"Próba odznaki pływackiej składa 
się z 3 punktów. pływania. nurkowa- 
nia i skoku. Przepływąć należy albo 
50 m. w całkowitem ubran u, albo 400 
m. bez ubrania. Jeżcli próba odbywa 
się na wodzie bieżącej — dystansy 
są podwójne. Nurkiem przepłynąć 
trzeba conaimuiej 5 metrów bez po- 
mocy pradu i bez odbicia, i wreszcie 
skoczyć albo z I metra na głowę, ai- 
bo z 3 m. na nogi. Kto to wszystko 
zrobi — o tym, można mówić, że 
umie pływać. 


Od wykonywania próby zwolnieni 


są oczywiście wszyscy zawodnicy 
mający Klasę, wszyscy zawodnicy, 
którzy startowali w skokach, piłce 


wodaiej lub pływaniu na 400 m. lub 
więcci, choćby klasy nie uzyskali, 0- 
raz dyplłomowani instruktorzy i przo- 
downicy pływaccy. Odznaka jest dwo 
jaka: metalowa na ubranie i swkienna 
na kostium sportowy. 
Przeprowadzanie prób odznaki po- 
|wierzone będzie okręgowym Związ- 
ion: Pływack'm, które wprawnione bę 
|da do udzielania upoważnień na próby 
| poszczególnym klubom i immy orga- 
nizaciom, pod warunkiem kontrolowa= 
nia tych prób. Odznakę otrzymywać 
się F e bezpośrednio próbie 
Oplata za „adzuakg „(322.1 -plati 
ry przy zgłoszena, tak że kandydat, 
który próby ponyśnie nie ukończy, 
traci opłatę. Postanowienie takie jest 


po 


racjostalie, gdyż wobec prostych wy- | szej 


magań, każdy zgóry powinien wie- 


Jest to| 


Lwów — Kasprzak: Bereza, opie | 


zgÓ- k. o 


Środa, 10 maja 1933 roku 


Warszawa -- Lwów 1:1 


wanych zespołów piłkarskich na rzecz PZPN 


strzały bardzo problematvcznei nao- 
gó! wartośc. 

Warszawa była w sume drużyną 
lepszą: miala więcej sytuacyj do zdo- 
bycia punktu, oddała wiecej strzałów i 
trzymała naogół inicjatywę w swych 
rękach, Pod sama bramka napad jej 
byt już iednak kompletnie bezradny. 
Natomast w polu wcale nieźle wy- 
padł Przeździecki I i poczatkowo Łań 
ko; poprawny był Przeorowski. słaby 
Jung. b. słaby Maurer. W pomocy 
zwracał uwagę Kubera, którego obcho 
dzenie się z piłka. jej stoping i poda- 
wane znamionowały niewatpliwe do-! 
brą szkołę. Przeździecki II wypadł za: 
dawałaiaco. Seichter — jak zazwyczaj! 
dobry w obronie. W ofenzywie me; 
przedstawiał żadnei wartości. Obroń- į 
cy i bramkarz poprawri, | 

U Iwowian dobra forme wykazał! 
Kasprzak w bramce. Reszta była na- | 
prawdę szara i bez wyrazu. 

Pierwsza bramka padła dla Lwowa | 
ze strzału Drzymały w 10-ci min. W | 
sześć minut później wyrównał Prze-; 
żdziecki I-szy. | 

Sędzia Pp. Ao Walczak nprzystosował 
se do poziomu gry. 


PZP: 


dzieć czy jest do wykonania próby 
zdolny, i niespodzianek tu być nie po- 
winno. 

Wiadomość o wprowadzeinu odzna- 
ki wywołała duże zainteresowanie, i 
PZP. zasypywany jest zapytaniami 
Musimy przeto wyjaśnić, że przyzna- 
wanie odznaki nastąpi nie wcześniej, 
jak 1 czerwca, t. j. po ukończeniu 
konkursu na projekt odznaki. 


Niezwykle przyjemnie 
działa ten krem do golenia 


Niech Pan dotknie swej brody po ogoleniu się 
kremem do golen,? Palmolive. Jest ona miękka 
i gładka jak nigcy przedtem, a to dzięki za- 
wartym w kremie olejkom owoców oliwnych 
i palm. Obfita piana czyni zarost w jednej 
chwili gołowym do golenia. Krem Palmolive 
jednoczy w sobie 5 niezrównanych zaleł: 


1) Pieniąc się, rośnie 250-krotnie. 


2) W ciągu jednej minuty czyni najtwardszy zarost goe 
lowym do golenia. 


3) Nałołony na iwarz nie zasycha przez 10 minut. 


4) Zwaria piana nadaje włosom zarósiu właściwe 
położenie potrzebne do golenia. 


5) Wyrabiany z olejków owoców oliwnych I palm, 
działa zbawiennie na naskórek twarzy. 


Prosimy kupić jedną tubę zaraz. Jeśli po 

użyciu połowy zawarłości tuby nie pędzie 

Pan zadowolony — prosimy opróżrcną do 

połowy tubę odesłać do Colgate-Palme 

olive Jp. Z ©. O, ul. Rymarska 6, w Ware 

szawie a otrzyma Pan natychmiast zwrot 
pieniędzy. 


PALMOLIVE 


o tuba 


zł. 1.25 
Duia tuba 


zł. 3.— 


Korespondencje z całej Polski - 


Gniezno. Rewanżowe zawody bok- 
serskie z Sokołem poznańskim wygra- 
ła Stela (Gniezno) w stosumku 10:8. 
Poszczególne wymiki: Bidziński (St.) 
bije Romańskiczo Il; Ławik (St) wy- 
grywa w 0.: w towarzyskie spot- 
kaniu przegrywa przez k. o. z Ziętką, 
Zachemski (St.) wypunktował Romań- 
skiego l: Wackowski (St) przegry- 
wa nuiezasłużenie ze Zbierskim Ze- 
lewski (SŁ) zwycięża Dykczaka; Ra- 
domski (St.) przegrywa nieprzekony- 
wująco z Dankowskim; Spott (St) od- 
daie zwycięstwo Urbaniakowi z po- 
wodu _ rażącej przewagi;  Warski 


(St) wygrywa przez dyskwalifikacię | Wyścig kolarski 53 kin wygrał Czaa-| 


Rogowskiczo: Mikal II (St) ulega ru- 
tystowanemu Fiszerowi przez  teclm. 
Walki odbyły się od wagi piór- 
kowej do ciężkiej włącznie. 

Torui, Z racii Świcta Narodowego 
odbył się w Toruniu na kortach TKLI 
turniej tenisowy. grze poiedyń- 
pań zwyciężyła Fryszczynowa 
Skórkównę 7:5. 6:2. W grze panów 


zwyciężył Stogowski Tazbira 6:0, STP zwycięstwo drużyny B. ki. nad 
6:0. „ kå. 

Będzin. Hakoah — Zagłębie 4:0. Nic! Bydgoszcz. 
spodziewane zwycięstwo  Hakoahu) ne o mistrzostwo miasta. przyniosły 
nad zeszłoroczny mistrzem. Bram-1 wyniki: 100 mtr, Zmmy 11.8, 200 mtr 
ki: Guttman, Rozen i Kabma. Surma- | Hocheisel 24.4, 400 mtr Polcyn 57, 
cia — Ruch 3:0; Bramki: Cichoń i Fu|800 Hocheisel 2:16,4, 1500 mtr Alek- 
siecki. Samson (Modrzejów) — Gwiaz | siński 4:35,2., 110 płotki Tobolewski 
da 3:2, 19.4, wdał Zimmy 638, wwyż Nowak 

Zawody lekkoatletyczne zorganizo- | 163, tyczka Skowroński 336, kwa Bis- 
wane przez 23 p. a. l. przysiosły wy=| kupski 12.18, dysk i oszczep Mikrut 
niki: 100 mtr. Mucha 12, 400 mtr. Bar- | 34,92 i 5260. Panie: 60, wdal. oszczep 
toszek 52,3. kwa Mucha 10.96, dysk i| Bawmngartówna 8,8, 4.52 i 23, wwyż. 
oszczep Dyka 3487 i 4360 wdal,| kwa i dysk Kiernikowska 131, 8.85 i 
wwyż i tyczka Mucha 596. 109 i 330.! 25.30. 


; J i Sosnowiec, Unja — Pogoń (Katowi- 
kowski w 1:40 przed Grabowskim.  ;ce) 4:1. Bramki: Gwóżdź, Lemberger 

Grodziec, Solvay —  Zaglębianka ;j Wiśniewski. Czeladzkii K. S. — Ma- 
4:0. Bramki; Kraska, Zmijewski i Ku-| kabi 2:0. Brawki: Przybylski i Tu= 
szewski. f szyński. 

Rzeszów. Resovia Hasuronca Grudziadz. G.K.S. 1925 — Sokół I 
(Lwów) 2:0. Do pauzy silna przewa- | Bydgoszcz 3:0 (1:0). Iniciatywę przej 
ga Resovii, po pauzie gra równa. | naje odrazu GKS i strzela z przebo- 
Bramki: Klucz i Kummel, Beg uaprze-|jąy bramkę; podvktowancgo karnezo 
łaj (3100 mtr.) wygrał Sywciko w | icdnakże nie wykorzystuje. Następnie 
9:51. goście przechodzą do oienzywy, lecz 


Zawody lekkoatletvcz= 


nie mówić: pika wędrowała sobie p9 
boisku gdzie jej się tylko podobało. 
Taktyka. rutyna į doświadczenie za- 
czylały $€ i kończyły na paru Szenma- 
tycznych, zgóry znanych zarówno 
przeciwnikom, iak publiczności zmia 
mach Pliek; o lakichś ciekawych kon- 
cepcjach myślowych, o jakichś zaska- 
kujacych przeciwnika akojach mowy 
nawet nie bylo, 

Tak samo tragiczne 
siç sprawa strzałów ; 


jem przekonaniu sztukę tę już posiadł. ! 
uda się zdobyć odznakę. Próba bo- | 
wiem pomyślana jest tak, by odbycie | 
jej z dodatnim wynikiem dało pełną ; 
gwarancię, że kandydat umie pewnie | 
plywać nietylko w korzystnych wa- 
runkach na spokojnej wodzie a 

l 


AV 


wci bez fali i bez zanurzania głowy: 


alc także diżąnic sac) „PAROWNN 
że, 


przedstawiała etal nieprzychy!- 


nad sobą W 


RAKIETY 


bvło ich wiele, 
piłki, pantofle, siatki tennisowć 
„START“ 
Składnica Sportowa, Warsza- || 
wa, Clumielna 26. Tel. 295-90. 
Naciągi 0 Wysokiem napięciu 
z wyborowych strum od zł. 15.— | 


a r ES 
o 
A ) 
> Żadaicie cenników. 
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(Przedruk bez zezwolenia autora wzbroniony) 


LA. REKSZA 10) 


3 ten opiekun nie zadowala go do- 


zydzi w ringu 


skrzywiony do Swego narożni- 
ka, narzekając na ból w stopach. 

— Nie wiem co mi się stało, 
ale nic mogę chodzić! — woła 
do swego menagera. 


Alvis organizuje mecz Levinsky 
— Tuffy Griffith. King przegry- 
wa w 10 r. na punkty i otrzymt 
je 4,000 dol., podczas, gdy jego 
przeciwnik zabiera okragle 25 


tysięcv. f f 
Oburza to cała rodzinę Krako 


O NN 


Miler patrzy wdół i wypliwa| wów. a w pierwszymi rzędzie 
ordynarne, marynarskie prze- panią Leng Levy, która dopro- 
kleństwo. „Kingfish pozamic-| wadzu do zerwania z Alvisem. 


niał trzewiki z prawej nogi nal 

lewą i naodwrót! 

JĄ | W latach 1928 i 1929 Levinsky 
| glcza w dwuch meczach, w po- 

zostałych zwycięża słabych part 

nerów i dopiero w r. 1930 spo-| 

tyka się z poważniejszyni pię- 


„Kingfish“ szuka nowego pro- 
tektora i dostaje sie do Harolda 
Steimnana, u którego walczy, 
zdaje się. do tei pory. 

W r. 1931 Levinskv ulega, po- 
za Grifiithtem jeszcze pięciokrot 
nie, w tem na punkty w 10 r. 


|ściarzemi. Przeyrywą z Pa-| Primo Carnerze. W siedmiu 
włem Świderskim. Minikelem, spotkaniach zwycięża, przy- 


czem w ostatnim z nich odnosi 
wielki sukces. bijąc w 10 r. na 
punkty doskonałego taktyka 1 
technika, b. mistrza Świata ka- 
teg. półciężkiei Tommy Lou- 


Paulem Pantaleo i Tommy forl 
ghranem. Zwycięża na punkty 
Ad w 7 walkach, w tem z Jimmy 
KING LEWINSKY | Stattery. Nokautuje w 2 r. by- 
jeden z najlepszy €!! bieściarzy a-|lego mistrza amatorskiego To- 
uerykańskich w WAdZE ciężkiej. |ma Kirby i posyła go na dłuż- | ghrana. 

| A. szy czas do szpitala. Osiem dal-| King Levinsky walczy podob 
W Czasie jednej Z PcwSzych| szych Spotkań kończv się Si |do do Baera. atakując nieznior- 


walk bog „rządem Millera przy | nież wyliczeniem iego przeciw-| dowanie długiemi seriami potęż 
wata się | „yjąskyemu komicz. | ników: m. in. Jack Gagnom pada |nych ciosów, którym brak jed- 
ny WyDagęk, dowodZACY jego] ko, po trzech uderzeniach. |nakże czesto celności ł wykoń- 
wielkiego poztargnienia | zde- "Nie chca osłabiać się nużącei| czenia. To też Loughran jest fa- 
nerwowa przed meczem. Dol robi A wagi, przechodzi na-| worytem w tym meczu, odby- 
skończonej zmdzie King Wraca nić King do kategorii cięż-l wającym się w Nowym Jorku 


nna NZ Z 


il Ło 
"LT A 


SKŁADANY MOTOR 4 KM 
PRZYCZEPNY DO ŁODZI 


Wyrób krajowy 


podług licencji „LUTETIA” (Francja) 


„ofocykle światowej sławy 


'A.J.S., NORTON, ROYAL ENFIELD 


Części zamienne 


Grodno. Wyścig kolarski 38 kim wy 
grał Szewiało 1:15,8 przed Kieiką. 

Niemiec (Pogoń Lwów) uzyskał na 
zawodach w Jarosławiu następujące 
wynik: 400 mtir 54.8, 110 płotki 16,7, 
dysk 37.58. wwyż 180 wdal 660. 

Jarosław. Na zawodach Iekkoatle- 
tycznych padły następujące wyniki: 
100 mtr Kazanowski 11,4, 100 mer Ce- 
na 55,8, 800 i 1500 mtr Wojtoń 2:14 i 
4:44.5, 3 klm Godlewski 10:52, 110 
płotki Friedwakd 19.6 wdal Cena 602, 
wwyż Koniuszewski 170, kula Wró- 
blewski 11.55. oszozep Cena 45,20, 
dysk Chruszcz 33,89. 

Stryj. Pogoń Ukraina (lwów) 
1:0. Mistrz kl. A. Bramkę strzelił Du- 
dek. dobijaiąc strzał Legoszewskiego. 
Kadimah  (Borysław) — Dror 2:1. 
Skała — Pogoń II 2:2. 


Radom, TUR — Granat (Skarżysko) 


LĄ” WARSZAWA 
Siedlecka 63 
Tel. 10-28-41 


niczną. „Kingfish“ wie, że może| Kid Wolfe klasyfikowany obec- 
wygrać tyłko nieprzerwanem | nie na 5 miejscu w Ameryce. W 
natarciem i rozpoczyna bombar! juniorach kateg. półśredniej znaj 
dowanie. Choć wiele iego cio-|dujemy młodego boksera Sid 
sów chybia, jednakże dostatecz | Silas'a, który w dwuch ostat- 
ną ich cześć dochodzi celu. Tom'nich latach przegrał 5 razy na 
my Loughran trzy razy znajdu-|39 spotkań. W kateg. lekkiej wal 
je się ua deskach i brzegrywa,|czą: Rav Miller i bardzo dobry 
nie mogąc odeprzeć seakan Bon Ross, fifuruljący ostat- 
ataków Levinskv'ego. | nio ua 2-giem miejscu w Sta- 

W r. 1932 King, starając się oj nach Zjednoczonych. zaraz za 
rewanżowy mecz z loughra-| mistrzem Tonv Canzoneri. 
nem, spotyka sie w Chicago z} W juniorach kateg. lekkiej 
silną opozycją i walczy z Paoli- startuje Żyd angielski Al Fore- 


nem, uzyskując zwvciestwo mi-|inan, mistrz Anglii i Kanady, by; łe 


nimalną różnicą puśxtów. ty mistrz armji amerykańskiej w 
Z początkiem bieżącego sezo- | kateg. piórkowej. 

du przegrywa na punkty z Jolm| Na tem kończę. Chcę tył- 

ny Risko. nokautuiac w 3 imi” kp jeszcze wspomnieć o jednej 


dzie Snydera i sklasyfikowany j właściwości żydowskich piç- 
zostaje na 9 miejscu w kateg. Ściarzy. Mam na myśli niczwy- 
ciężkiej, zaraz za Primo Carne- | kłą, rasową prawdopodobnie, 
ra. a przed Tommy Loughra- nerwowość, której nie byli w 
nem. stanie opanować nawet naj- | 
Jak widzimy Max Baer i King | wieksi mistrzowie. 
Levinsky są pierwszymi w hi-j Benny Leonard, naprzykład, 
storii pięściarzami żyvdowskimi,był już silnie zdenerwowany 


wśród extraklasy kategorji cięż przy ważeniu. choć nie miał do 
kici W kateg. półciężkiej poza|tego żadnych powodów. utrzy- 
Rosenbloomem. walczy Abie muiąc się. bez wiekszych trud- 
Bain. który, jak już wiadomo. | ności. w granicach swei katego- 
sięgał nawet po tytuł. W śred-.|rji. Bardzo czesto zrywał się z 
niej prócz Ben Jeby'ego startu-:narożnika jeszcze praed gon- 


pracują zbyt nerwowo.’ 

Po przerwie pra miejscowi na bram 
kę bydzoszczan. i dwa strzały, nic- 
możliwe do obrony, grzęzią w siatce. 

Uroczyste otwarcie Ssezormi sporto- 
wego Sokoła T. przyniosło następują” 
ce wyniki: 100m.: Batnnan  I2sek. 
Skok wwyż: 1) Frost 1.65 m. Skok 
wdal: 1) Motos 6.03 m. Rzut oszcze- 
pem: 1) Bauman 4571 m. Dysk: D 
Zieliński W, 37.81 m. (lepszy od rc- 
kordu ponrorsk ego) Kula: 1) Frost 
11.57 m. W wyścigu kolarskim 50 klim. 
zwyciężył Pałubicki (Olimpja) przed 
Zielińskim, Kloską, Milczewskim j Woj 
nickim w czasie 1.56.01 godz. W wy 
ścigu kaarskin na 10 okrażeń dla 
młodzieży zwyciężył Smolińsk: (0%) 
W siatkówce zwyciężył Sokół IV — 
Sokoła I 2:X a w koszykówce nad 
Sokołem I w stosunku 30:20 (12:10). 

Płock. Makabi — Hapoel 1:1. Der 


í 1:1, RKS — Czarni 1:0. Zastuż Sy A : ` 
„MOTOR TRADING“. Warszawa, Kredytowa 2/4, zwyciestwo mistrza. Jedyna “bramke | za Makabi Bramki 22 MARIBSE |. 
. 238-08. Dogodne warunki. iski 3 ZEŃ atyjaskiewicz, Granat —| Naj i JE 5 sd 
tel. 2 g wepe ceny EEan A 10. E aR Nakori ABDA Reprez. drużyn 
kiej i dostaje sie do dużej stajni CON grudnia 1931 r. Za-jie z powodzeniem Jack Rosen-|giem, poprawiał włosy, lub 
bokserskiej Ray Alvisa. lecz I i E 3:1 a GRA 2 r R FR pólSredniej Ruby |chwytał się sznurów. czekając 
i :zą spotkania pokazuje | Goldstein. orrie Sherman |na z WE: 
statecznie. W marcu 1931 rokujjego wybitną przewagę tech-| mistrz stanu Michigan i Eddie p AO Pod EA 6 


piero w walce. 


Niemniejsza nerwowością od- 
znaczał się Ted Kid Lewis, a w 
czasach obecnych, prasa ame- 
rykańska uważa zą iednego Z 
najbardziej nerwowych pięścia- 
rzy Jacka Kid Berga. Ten, po- 
dobite jak Leonard, już przy wa 
dze „wychodzi z siebie”. Max 
IAA King Levinskv i prawie 
oe inni wyróżniają się tak 


Że nadzwyczajnym temocramci 
ten. 


Sumując wszystko co napisa- 
m, okazuje się. że Żydzi odc- 
grali w dziejach  pięściarstwa 
rolę bardzo poważną, rolę, z 
którci często oni sami i my nie 
zdawaliśmy sobie dostatecznie 
Sprawy. Cieszy nimie. że przy- 
padkowo coprawda. znalazłem 
temat dotąd nienoruszany i 0- 
pracowałem go choć pobieżnie, 
ale bezstronnie. szczerze po 
sportoweniu. 


Wielcy sportowcy zasługują 
na to. aby o nich pamietać.Wiel- 
kie wyczyny sportowe. nieraz 
dawno przebrzmiałe i zapomnia 
ne, warte są tego, aby do nich 
wracać i o nich pisać. 


KONIEC 


mą 


PR 


ZEGLAD SPORTOWY _ Środa, 


10 maja 1933 roka 


Mamy bramkarzy i Obrońców 


Rewja 22 najlepszych piłkarzy na meczu Południe -- Północ 1:0 w Katowicach 


KATOWICE. 25. — el. wł. — 
Polska Południe — Polska Północ 
1:0 (0:0), Bramkę zdobył Pazurek. 

Spotkanie dwóch reprezentacyj- 
nych po!skich zespołów ściągnęło 
na boisko Pogoni rekordową ticz- 
be pubłiczności. Prawie 7 tys. osób 
przyglądało sę wyczynom 22 gra- 
czy, z pośród których ma być ze- 
stawiona drużyna narodowa. 

Gdyby iednak niedz elny masz 
mał być jedyna podstawą do ze- 
stawienia porskiej reprezentacji pił 
karskiej, to kapitan związkowy 
Kałuża stałby przed zadaniem bez 
nadz'eimemm i prawdopodobnie hy- 
łoby lepiej narazie zrezygnować z 
występów międzynarodowych. No, 
ale tak niebezpieczne na szczęście 
nie jest. Wiemy. że nasi piłkarze 
um'eją także grać i nietylko bawić 
się piką. 

Bezwzględnie na poziomie repre 
zentacyjnym stały obie  tróiki 
obronne. Tak obaj bramkarze, iak 
i czterci obrońcy wykazali praw- 
dziwie wysoką klasę, przyczem 
szczególne dobrze wypadł Pająk. 
Obie lmie pomocy wistały troche 
w powietrzu i nie umiały znaleźć 
kontaktu ami ze swemi napadami, 
an' też tyłami. 

Napady były zlepkami graczy, a 
ne  zimontowanemi formacjami. 
Brak wzajemnego zrozumienia się 
był rażący, a nierówne boisko nie 
pozwalało w dodatku na precyzyi- 
niejsze zagrania. To też obie dru- 
żyny grały stylem półwysokiin. 
mało produktywnym i mało efek- 
townym. 

Naogół wziąwszy miał zespół Po 
łudnia więcej z grv i był iakby le- 
pszy, ale kierownik napadu. Smo- 
czek był wszystkiem raczej. nż 
reprezentacyjnym graczem. Wy- 
padł on nadzwyczaj słabo i psuł 
prawie wszystko. Na dodatn'e wy 
różnienie zasługiwał Kotlarczyk w 
pomocy oraz Włodarz na skrzy- 
dle. 

W zespole 


Północy wvym'enić 


4 zma nnn m 
MERVIEL 

wjeżdża pierwszy na metę wyści- 

gu Paris-Tour, uszczęśliw'ony ze 

zwycięstwa nad koal:cją kolarzy 

belgijskich. 


kx: 


DEAN W BRAMCE MANCHESTERU 


l m 


siłnym wiatrem. który jednak o- 
słabł w drugiej połowie gry. 
Przez kilka pierwszych minut 
utrzymuje się szybkie | 
mecz zapowiada się interesująco, 
ale wnet tempo słabnie i gra toczy 
się leniwie i bez zacięc'a. Gra jest 
wyrównana przez całą pierwszą 
| połowe. a sporadyczne groźn ejsze 
lakcje likwidują obrony, względnie 
| bramkarze. 

| O ile jeszcze gra w poiu była 
; dość możliwa. to w polach przed- 
bramkowych obydwie strony za- 
wodziły fata'mie, nie umieiac siç 
zdobyć na żadne  cenergczniejsze 
pociągnięcie czy też, groźn.ejszy 
strzał. Pole do popisu dla bramka- 
rzy stwarzały zamieszania pod- 
bramkowe i trzeba przyznać, że 0- 
| bydwai bramkarze wykazali dużo 
umiejętności. odwagi, ofiarności i 
przytomności umysłu. 

Zmiana stron nie przynosi zima- 
„ny sytuacji. Dopiero 35 minuta, w 
| której Pazurek uzyskuje bardzo 
ostrym przyziemnym strzałem 
zwycięski punkt ożywia grę i do- 
pmnguje drużyny. Południe wypada 
na tem lepiej, opanowuje prawie w 
zupełności boisko i podwyższenie 
wyniku zdaje się być pewne. ied- 
nakże nie zostaje to zrealizowane. 
Mecz prowadził wzorowo p. dr. 
Lustgarten. 


Kapitan związkowy p. Kałuża 
stwierdził po meczu ze smutkiem, 
że niedzielny mecz i z powodu bo- 
iska i z powodu bardzo bladej gry 
zespołów nie daje mu niestety żad 
nego materjału do decyzji o skłą- 
dzie przyszłej reprezentacji. Zda- 


Ze świata 


Mecz o puhar Davisa Grecja — Ru- 
menja odbędzie się definitywnie w A- 
tenach dn. 12 14 maja. W skład 
drużny greckiej wejdą Xidis, Stałliosi 
Nikola:des. 

6 rekordów światowych pobił na to- 
rze Avus w Berlinie znany automobi- 
lista hr. Czajkowski, emigrant z Pol- 
ski, osiadły od wielu łat we Francji. 
Czaykowski zaatakował rekord Świa- 
towy godziny. należący do Angłika 
Eystona j wynoszący 210,4 klm. i o- 
siągnął szybkość średnią 213,8 kim./ 
godz.. przyczeni maksymalna szyb- 
kość okrążenia wynosiła 218 kim./ 
godz.; po drodze Czajkowski pobił na- 
stępujące rekordy Światowe: 50 kim. 
— 13:14; 100 kim. — 28:16,2; 200 klm. 
— 56:07; 50 mil — 22:44. 100 mil — 
54:08.8, Czajkowski jechał na 48 li- 
trowym Bugatti. 

Bawarja pokonała Węgry w meczu 
bokserskim o puhar Europy w wyso- 
kim stosunku 12:4. Węgrzy zdobyli 4 
punkty dzięki zwycięstwom Szabo w 
wadze lekkiej i Szigetiego nad Schil- 
lerem w w. półciężkiej. Pozatem 
triumfowali Bawarczycy: Schiegl nad 
Kubinym. Ziglarsky nad  Benacsim, 
Kugler nad Harangim, Schmittimger nad 
Tokajem, Lang nad Forkasem i Just 
nad Gyórffym. 

Waterpoliści węgierscy ponieśli wre 
szcie jedną porażkę. Drużyna Barmen 
wygrała 12:9. W Ottensen wygrali 
Wegrzy 10:1. 

Nieprawdopodobny wynik osiągnęła 
młoda pływaczka holenderska 15-let- 


lnia Wifie Ten Ouden na 200 mt. st. 


dow. Przepłyneła ona w Rotterdamie 
ten dystans w czasie 2.28,6. o 6 Sek. 
lepszym od dekordu światowego Helen 
Madison. 

Rekord światowy na 500 y, st. dow. 
pobił znów Flannagen w czasie 5:28.6. 
Młody Amerykanin przed paroma ty- 
godniacni odebrał już ten rekord Arne 
Borgowi. 


po zdobyciu drugiej bramki dla Evertonu w meczu finałowym o puhar 
An gijł. 


Prenumerata kwartalna zł. 7. Cena ogłoszeń: za wiersz wysokości I mm. szerokości szpalty 


tempo !| 


| Pod bramką 


ożna Nawrota i Wypijewskiego. | nien p. Kałuży były tria obronne | 
Grę rozpoczęło Południe z dość | b. dobre. Z graczy wykazali klasę 


Kotlarczyk i Włodarz. 
Reprezentacje wystąpiły w na- 
stępujących składach: 


CZOŁOWI PŁYWACY SIEMIANOWIC 


Północ: Fontowicz (Warta), Mar 
tyna (Legia), Bułanow (Polonia), 


Pegza (ŁKS). Szczepaniak (Polo- | gia) 


Nawrot (Legia), Rusinek (22 pp.), 
Knioła (Warta), Wymiewski (Le- 


a). 
Południe: Albański (Pogoń), Py- 


[ via), Kotlarczyk lI (Wisła), Badn- 
ra (Ruch), Żorzvcki (Ruch), Urban 
(Ruch), Pazurek (Garbarnia). Smo- 


nia), Jańczyk (ŁKS), Nowacki l czek (Garbarnia), Gemza (Ruch), 
Warta). Kryszkiewicz (Warta).|chowski (Wisła). Paiak  (Craco-!Włodarz (Ruch). 


osiągnęli na zawodach wewnętrznych szereg dobrych wyników. Od 


lewej: Walter, Machawski, Praski, 


Widera, Brediich, Nowakówna 


Michalczykówna, Arndtówna i Lipówma. 


ZJAZDOWCY POLSCY 


RZITKŁCŁEŁŁEE. 


W STAROLEŚNEJ 


sma 


Od lewej: Bochenek, Bujak, Stopkówna, Marusarz An., Marusarz St. 


i Sch 


indler. 


Poznań przy Sterze i wiośle 


Wioślarze poznańscy otwierają uro- | 
czyście swój sezon w nadchodzącą 
niedzielę 7 b. m.. przyczem z kolej go- | 
spodarzem będzie „Klub Wioślarski; 

“. Po raz pierwszy w otwarciu weź 
mie udział istniejące od kilku lat, lecz 
dotychczas mało żywotne _„Między- 
chodzkie Tow. Wiośl.* z kresowego 
Międzychodu. 

Treningi klubów rozpoczęły się w 
bież. roku z opóźnieniem. spowodo- 
wanem w pierwszej linii nieprzychył- 


nemi warunkam atmosterycznemi. 
Pewne zahamowanie prac przygoto” | 
wawczych nastąpiło rówmież przez | 


przykry wypadek łodzi „K. W. m“, 
podczas którego, przy ratowaniu in- 
nej osady tragiczną Śmiercią zginął 
obiecujący wioślarz tei załogi Ś. p. 
Kaczmarek. Ciało jego, odualezione 
dopiero po miesięcznych poszukiwa- 
niach, w ostatnich dmiach zostało od- 
prowadzone na miejsce wiecznego 
spoczynku. 

Praca tegoroczna wioślarzy poznań- 
skich: po zeszłorocznych porażkach 
mistrzów z pod znaku „K. W. 04“ roz 


poczęła się w nowych warumkach. 
Oba czołowe towarzystwa zreżygi0- 
wały z pracy swych dotychczaso- 


wych trenerów zagranicznych. odda- 
jąc kierownictwo w ręce własnych 
sił, licząc że kilkoletnia praca trene- 
rów pozostawiła bogate doświadcze- 
nie u wioślarzy. Wierzą oni, że wła- 
snemi siłami dojdą do tych samych 
wyników. Jeżeli zaś udaje się to in- 
nym, piłkarzom. lekkoatletom czy pły 
wakotn. możliwe jest, że i wioślarze ; 
rzeczywiście bedą samowystarczałni. 

Większą uwagę zwraca się obeonie 
również na narybek: na młodzież, któ, 
ra w przyszłości ma zastąpić obec- | 
nych długoletnich asów. Ze zrozumia- 
lych przyczyn bowiem praca ku 
rów. obliczona na efekt i na krótka 


węgierską walczą 


metę, szła przedewszystkiem w kie- 
runku otaczania główną opieką tych, 
którzy mogli najprędzej pokazać wy- 
niki ich pracy, więc trenowaniu osad 
wyścigowych. 

W K. W. 04* treningi, mimo braku 


trenera zagranicznego idą normalnym 
trybem prowadzi ie p. Norbert Bu- 
dziński. W składach osad przewidzia- 
ne są pewne zmiany, a m. in. zapo- 
wiedziana jest rozłąka dwójki Miko- 
łajczak — Budziński. Mając do bro- 


Fortel sportowy 


Ze wspomnień Cacpentiera 


Czy istnieje fortel. a raczei pod 
stęp w sporcie? 

Oczywiście, że tam gdzie jest 
czynnik walki, musi się urodzić 
podstęp. Niema chyba dziedziny 
sportu, w której nie spotykaliby- 
śmy fortelów. Ze wszystkich spor- 
tów boks obfituje w największą 
ilość fortelów, powiedzmy szcze- 
rze, niezbyt szlachetnych. 

Próbkę ich znajdziemy w poni- 
żej opisanym wspomnieniu Carpan 
tiera z jego wielkiego meczu z Wil 
lie Lewisem. Mecz odbył. się w 
1912 r. w Paryżu. 

Przez pierwsze kilka rund Wil- 
lie spoglądał bezustannie z ukosa 
na publiczność, jakby się tam coś 
naprawdę niezwykłego działo. Zro 
zumiałem — mówi Carpentier — 
iż Lewis celowo 


niei wzroku. 

To ci nic nie pomoże, mój stary, 
pomyślałem sobie. Czułem się pew 
nie, byłem przekonany, że mój 
rywal nie potrafi wyprowadzić 
mnie w pole. 

Raptem Willie przeniósł wzrok 
na moją prawa nogę z takim wy- 
razem twarzy jakby mi zwracał 
uwage „zawiaż. but. bo się zapi 
czesz w sznurowadło”. 

Jasno zdawałem sobie sprawę, 
że to musj być fortel, nie miałem 
jednak siły oprzeć się pokusie uie 
spojrzeć na nogę. Willie poprostu 
zahypnotyzował mnie. 

Spuściłem oczy. W tej chwili 
otrzymałem gwałtowny, niezmier: 
nie mocny cios w głowę. Miałem 
jednak szczęście, że cios trafił od 


magnetyzuię |robinę za wysoko, w kość policzko 


mnie abym choć na chwilę Spoi- |wą i zdążyłem dojść do siebie, z 
rzał poza ring. Śmiałem się w du- |chwilą kiedy sędzia liczył 4! By- 


chu, przejrzałem jego podstęp. 

W następnem zwarciu. Willie u- 
podobał sobie moją lewą stopę. 
Zdawało mi się. że nie odrywa od 


WĘGRY — AUSTRJA 1:1 


o piłkę — Nausch (A.), Biro (W.. 


Koranyi (W.) ; Sindelar (A.). 


M arynatze 
Turyści 
Sportoibey 


Wszyscy używają 
Sumę do żucia 


"PI M 
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łem jednak dobrze ogłuszony i do- 
piero po trzech - czterech rundach, 


stałem się sobą. T 
Całe szczęście, iż wówczas me- 


cze odbywały się w 20-tu rundąch 


i miałem jeszcze czas odzyskać ur | 


tracony teren. 4 
Mecz ten wygrał Carpantier na 


unkty. 
j y K. G. 


p 


Turniej w Atenach wygral Francuz 
Journu, bijąc w finale Czecha Kra- 
snyego 6:1. 6:4. 6:3, W półfinałach 
Journu pobił Vodickę 6:4. 6:1. 6:4, a 
Krasny — Gentiena 6:2. 6:0, 6:3. Fi- 
nał pań wygrała Adamoff bijąc Ro- 
sambert 6.3, 6:4; grę podwójną pa- 
nów Journu, Gentien. bijąc Vodicka. 
Krasny 6:3, 6:4. 6:2. 


I V da w tym roku 
jeden z najgroźn'ejszych zespołów 
milę, Od lewej: Sam i Ben East 
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Wydawce 


nienia i zdobycia Do raz trzeci Szere* 
gu nagród wędrownych. Kiub zamie- 
rza obesłać wszystkie wieksze rega- 
ty, a więc mistrzostwa: Warszawy, 
Bydgoszczy, Poznania. Krakowa, no i 
mistrzostwa Polski w - Brdyujściu. 
Szczególnie ciekawie zapowiada się 
walka w ósemce o mistrz. Warsza- 
wy, gdzie chcą nagrodę wygrać osta= 
tecznie zarówno „A. Z. S.“ Warsza” 
wa jak i „K. W. 04* Nie wiadomo 
jednak czy załoga Wisły obu towarzy 
stwom nie zrobi niespodzianki. W 
czwórce klub będzie miał silnego kon- 
kurenta znowu w olimpijskiej załodze 
W. T. W.. do którego przeszedł dłu- 
goletni członek „klubu inż. D. Til- 
kner i podobno cała sekcja „Of. Yacht 
—Clubu“. 

„Tryton“ nadal poświeca się głów= 
nie pracy nad młodzieżą. której udo- 
stępnia wstępowanie i trenowanie. 
Do regat wystawi tylko osady młod- 


szych i nowicjuszy. nie zamierzaiąc 
startować w wyższych kategorjach. 
"ASIA" W ns- 


eliminacia do Startu w innvch rega- 
tach. Utworzywszy osobny referat 
turystyczny, projektuje szereg więk- 
szych gremialnych wycieczek. Tre- 
ningi prowadzą własni instruktorzy. 

Po rocznei przerwie wystąpi naze- 
wnątrz również „Wojsk. K. W“. któ- 
rv w 1931 roku zajmował w ogólnej 
punktacji miejsce za „Klubem“. Star- 
tować będzie prawdopodobnie ta så- 
ma czwórka z malemi zmianami. 

Również w pozostałych towarzy- 
Stwach praca wre. Polonia trenuie ze- 
Szloroczną czwórkę, która startować 
będzie w starszych. oraz dwie dałsze 
osady młodszych. „A. Z. S.“ wreszcie 
trenuie kilka osad. Praca jego jest u- 
trudniona wyjazdami członków na 
wakacie letnie. 

Wioślarki poznańskie pracuią z no- 
wym zapałem i należy sie spodziewać, 
że skompletują czwórkę. któraby ry- 
walizowała z innemi towarzystwami 
! wioślarek. 

Mistrzostwa Poznania odbędą się 
|znowu na Witobłu przyczem specjamy 
komitet czuwa nad urządzeniem toru. 
i Postanowiono wybudować szałas dla 
łodzi, który równocześnie będzie mógł 
służyć jako schron przed deszczem 
dla publiczności. 

Jakkolwiek szanse „K. W. 0“ 


w 


tym roku na zajęcie czołowego miej- 
sca sa mniejsze. ośrodek poznański i 
| nadal stanowić będzie bardzo poważ* 
nego przeciwnika dla któregokolwiek 
z innych ośrodków wioślarskich. 


DWIE PARY BRACI 
uniwersytet 


amerykańskich w sztafecie na 1 
man, obok AI i Don B'ackman. 


Stanford. stanowiąc 
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